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J autorytet Sejmu Ustawodawczego. 


Przed ustąpieniem marszałka Trąmpczyńskiego. 


W ubiegły piątek stał się Sejm Ustawodawczy | wojsk bolszewickich i bez cienia nawet współczncia 
widownią niezwykle przykrych zajść. Po raz pierwszy |liczył się już z tem, że Polska, jako państwo, przestanie 
w tym Sejmie, po raz pierwszy, zduja się, w konsty- istnieć. Temu przeświadczenia zadał kłam dzielny żoł- 
tuantach wogóle, skrajna lewica prowadziła obstrukcją |nierz polski, który wioga precz odrzucił, Ale niedowie- 
zapomocą świstawek, dzwensów, sjinwaczek blaszanych |rzanie trwało nadal zagranicą. Uważano nas tam prze 
i pultów, tak, że sala sejmowa rozbrziniew zala przez dwie jcie za awanturników, którym dano wolsość i którzy 
godziny hałasem, przeszywającym uszy Świstem, przera- |odzyskawszy ją niespodzianie, brykają, szkodząc całej 
iwem dzwonieniem, oraz tępym łoskotem trącapych Europie. Temu niedowierzaniu położył kres rząd Witosa, 
laską spluwaczek blaszanych, jak wreszcie suchem tiza-| przez zawarcie pokoju w chwili największego pow odze: 
ukaniem szuflad, któremi niektórzy posłowie walili|nia armji polskiej. Dowodem, że przeświadczenie zagra: 
w pulty. Posiedzenie faktycznie zostało zerwane. nicy się wtedy zmieniło, było znaczne podwyższenie sią 
W życiu parlamentów hałaśliwe obstoukcje nie są| kursu waihi polskiej. W chwili gdy zagranica zaczęła 
rzadkością. Jeżeli jednak piątkowa obstrukcja socjali ¡sių do państwa naszego przekonywać, ody kapitał za. 
stów, Siapińszczyków i Thngutowców wywarła nawet |granieczny przestał » niedowierzaniem dv Polski się od: 
na najbardziej radykalnych posłach innych stronnictw nosić, wybuchła w Sejmie Ustawodawczym, w konsty: 
wrażenie przy gnębiające, jeżeli w społeczeństwie wywce|tuancie polskiej, barza, wybucha obstrukeja, wybucha 
łala uczucie, iż Sejm został przez piątkowe w nim zajście|jw formie brutalnej, wprost strasznej, bo wybucha w kon- 
znie: ławiony, to przyczyną tego są okoliczności, które |stytuancie, bo prowadzą ją nie przedstawiciele obcych 
w życiu parlameutów w państwach dawno zorganizu- narodowości, ale swoi. Ze to nie utrwaiiło poprawiającej 
wanych nie odgrywają tej olbrzymiej roli, jaką vdgry- | się reputacji państwa naszego zagranicą, to nie ulegu 
waja u nas, są fakta, z któremi inne parlamenty, inge watpliwości, Giełda ddpow! selziułi zaraz niezwykłym 
społeczeństwa liczyć się nie potrzebują, ale my — jspadkiem kursu marek, 
musimy! Powie kto może: Czemu my się tak bardzo mam) 
Furepa zachodnia, a za nią świat cały, aważał |liczyć z tą cpinją zagranicy, która nigdy dotąd i tak 
aas do niedawna za państwo tymczasowe, za coś, co|nie była nam życzliwą? Niestety — musimy się z nia 
istnieje, ale musi się rozlecieć, bo — jak powiada się |liczyć, a nie tylko liczyć, ale musimy się starać ją zmie: 
o nas zagranicą — Polacy nie umieją, się rządzić, zdolni |nić. Nie zdołamy żyć = państwo w zupełne odosob 
są tylko do wzajemnego żarcia się, ale nie do zbudo- | nieniu, musimy mieć z zaegiauicą stosnnki, musimy sobie 
wanta Siłnego państwa. "Fo przekonanie świata uwydat- | więc wyrabiać n piej opinjė państwa, które się dobrze 
niło się jaskrawo w sierpniu b. r, kiedy świat ze spo- |organizuje, na dobrych opiera fundamentach, które nie 
kojuen sercem przyjmował wiadomości o postępach |ma w sobie zarodków rozkładu, któremu więc może 
. 


zawierzyć i polityka i kanitał państw obcych, Masimy 
się starać wpoić w zagranicę przeświadczenie, że je- 
stośmy w FKarepie naprawdę, jako państwo, potrzebni, 
że misję, jaka nam przypadła w udziale, potrafimy wy- 
konać, bo przecie teraz rozstrzyga nie kto iuny, ale 
Esropa, nasze najważnie'sz6 zagadnigara: sprawę Gér- 
nego Śląska i sprawę Gdańska. Że piątkową awanturę 
w Sejmie wrogowie nasi — a mamy ich aż za dużo — 

"korzystają znowu przeciw nam, to nia wega wątpli 
wości. p 

Wreszcie wzgląd na politykę wewnętrzną nie może 
dyć także posinięty. Znaczna część naszego społeczeń- 
stwa nie znała wcale życia parlamentarnego. Jezen 
parlamentaryzm przejawiać się zacznie w tej formie 
walki, jaką: zastosowa!i piętkowi koncertanci na Świ 
stawkach i dzwonkach, to w opinii tych mas, dia któ- 
rych pariament był czem świętem, antorytet Serma 
upadnie, bo mesi usaść, W narodzie naszym podrywanie 
autorytetu, ktokołwiekby nim bvł jest mezwykle szko- 
dłiwe, U Bas wogóle niema należytego poczucia sza- 
cyskn dla swojej władzy, wszelkie wiec osłabianie 
tego szacankn dla najwyzszej naszej, zwierzchniej wła- 
dzy, jaką w istocie rzeczy jest S=jm Ustawodawczy, 
jest zbrodnią przeciw państwu, zbrodnia, popełr'oną na 
samym narodzie, ne którym półtorawiekowa niewola nie 
pozostała, niestety, bez slajdów. 

„Po są w osołnych zarysach powody, dla których 
piątkowe burzliwe zajścia w Sejmie tak silnem echem 
våbHy się w całem społeczeństwie, taką wywołały go- 
rycz i wrażenie, że Sejm został zniesławiony. 

Jest to sprawa za poważna, aby nad nią można 
było przejść do porzadku. Musi otrzymać satrsfakcję 
społeczeństwo, musi ją otrzymać Sejm. Niepodvbna utrzy- 
mać stanu poderwania autorytetu Sejmu. Winowsjcy 
luBszą Odpokutować, by naród i państwo zachować od 
'ego, źe Sejm suwerenny stracićby miał swoją powagę, 
swój anterytet. 

Dochodzimy do jądra sprawy: kto jest winowajcą 
tych ubelswauła godnych zajść? 

Ci, ro robili obstrukcje, co gwizdali i dzwonili, co 


Pea éo artykułu, który Sejm mógł w głosnwanii 
| równie dobrze przyjąć, jak odrzucić. Tymc”asom poseł 


ksiądz Dziennicki wyrwał się nagle w kowisjł 
z wnioskiem. by nad zela tą sprawa przejść do porządka 
| Za tym wnioskiem giasowała cała piawica —no i skutek 
|tego był tan, że komisja nie zrobiła nic, a sytuacja stałą 
s: bardzie: palący, niż hyła w dniu, w którym arty» 
koty, odnoszace się do składu sensta, odsyłał Sejm de 
komisji z powreiem. 

Byla to ze strony prawicy faktyczna prowokacja 
tam bardziej zbrodmicza, że prawica miała czas przeko 
uad się, iż przeforsowanie przez nią zasadniczego artye 
suła o ssnacie spotkało się z najostrzejszą opozycja 
ołhrzymiej większości narodu, która w walce o Sejm 
jednoizbowy coraz bardziej sia konsolidowała. 

Zo na posiedzenia piątkow=m przyjdzie do bardzo 
poważaych zajść, to było pewne. Liczono się jednak 
z tem, ze przecież- marszałek Sejmu, jako najbardziej 
powełany do strzeżenia godności i powagi Izby, nie da 
ani skrajnej lawicy, ani skrajnej prawicy sposobności 
jdo wyłacowania wiszącej w powietrza burzy, Okazałę 

się jednak, że ci, co liczyli na zvęczność polityczną mar 
szałka, gruntownie się zawiedli. 

Wbrew wszelkiewa logicznemu rozumowaniu, mar 
szałek Trąmpczyński, widue nie podjuszwny przez 
polityków w rodzaju księdza Dzisanickiego, odrazu po 
otwarciu posiedzenia zarządził głosowanie nad owym 
spornym artykoiem o senacie. Nie więcej nie było po- 
trzeba. Jeżeli chodziło o sprowokowanie lewicy, a raczej 
połowy Sejmu, przeciwnej Senatowi, to marszałek 
Trąmpczyński zrobił to w sposób zaiste wzorowy. Re 
zuitat był raki, jakiego się uaicżało spodziewać: na skraj: 
nej lewicy ozwały się gwirds: i dzwonki. powstał meda 
jacy się opisać kajas, rozbrzmiała w cełej potwarności 
ubstrukcyjna muzyka. A pan marszałek do pierwwzej 
prowósacji, jaką było zarządzenie głosowania, dodał 
drugą: zaczął pięścią wygrażać posłom z lewicy, Co, na- 
turalnie, wyprowadziło z równowagi nawet najbardziej 
spokojnych posłów, a rozwścieczonych wprost koncer- 
taBtów. Wególa podczas tych przykrych scen marszałek 


gramociii szafladami w pulty — nasunie się pierwsza | Irxmpczyństi robił wrażenie takie, jazie robi histery« 


myśl ka. Semu. 

Niewątpliwie. Ci ponoszą winę. Ale nie tylko oni. 
Trzeba to bowiem stwierdzić, że o ile oni robili obstrukcję 
tałaśliwą, otyie prawa strona Izby robiła oso 
Zycie, a raczej również obstrukcję milczącą, 
tem gorszą jednak, że prewokującą. Naredowa 
demokracja swcjem fanatycznem stanowiskiem nie tylko 
nie zapobiegła obstrukcji skrajaej lewicy, ale ją wprost 
sprowokowała i przeciągła, ba, trzeba to powiedzieć, że 
ona ją przez swoje zacietrzewienie i fanatyzm wywołała. 

0 cóż bowiem chodziło ? 

O senat, Wiadomo, że zasadę, iż w Polsce ma być 
senat, tchwalii Sejm większością sześciu głosów. Cała 
lewica i rodes Izby, szanując nciwałę, Spruwiły, że 
artykuły konstytacji, dotyczące składa senatu, odesłane 
zostały do komisji konstytncyjnej. W komisji ujawnił 
się prąd zmierzający do kompromisowego załatwienia 
tej sp wi. Przebieg obrad komisji pozwalał wnosić, że 
3ejm obiaduwać będze nad dalszą częścią konstytucji, 
t komisja opracnje tymczasem na nowo artykuł o skła- 
dzie senatu, poczem na końcu odbędzie się głosowanie 
jad tym artykuiem i artykułami, które się z nim tre- 
tciowo łączą. Nie przesądzało to zgoła lora tego maj- 


czity Banczyciej, który stracił panowanie nad bałasują- 
cemi dziećmi. Wygrażująca pięścią postać pana mar- 
szałka była niemniej tragiczną w tej chwili, jak pierw- 
żzego prezydenta ministrów Rzeczypospelitej, posła Mo- 
raczewskiego, Świstającogo na gwizdku kolejowym, 

To, że muzyka i hałasy tak długo sią przaciągły, 
ża Sejm stał się widownią zajść, jakich widownią być 
nia powiBioB, jest w lwiej części winą pana marszalka 
Trąmpczyńskiego. Toe trzoba stwierdzić i otwarcie po- 
wiedzieć. 

Zaznaczyliśmy przedtem, że utrzymanie aatoryteta 
Sejmu wymaga, aby za zajście piątkowe odpowiedziaj 
teu, co wgłównej mierze stał się ich przyczyną. W tym 
wypadkn winę ponosi p. marszałek Trąmpczyński, 

On musi ustąpić. 

Im prędzej ustąpi, tem lepiej. Niema bowiem dziś 
innego wyjścia: albo ustąpi wiuewajca, albo autorytet 
Sejmu spadnie do zera. Wybór w tym wypadku jest 
jasny. 

Dobrze byłoby, aby marszałek Trąmpczyński to 
zrozumiał i sain odpowiednio do sytuacji postapił. 


Zakładajcia Rady Ludowe 


List z Warszawy. 


(Dokończenie). 


Ubolewa pan Jan na schłopienie Sejmn i radby 
widział w nim jedynie „swoich“, bo, jak widzę z jego 
wywedu, to szlachciee już go nie całkiem zadowalają. 
Przedewszystkiem cóż my winni, że nas jest tak wielki 
procent w Polsce, u szlachty i panów Janów tak mało? 
A pewtóre, cóż my wiani, że dziś nastały takie czasy, 
że chłopów nie da się dłużej trzymać na innych pra- 
wach, niż „złote jabłka"? A wreszcie pytam, czy chłop- 
ska kultura tak się już bardzo różni od kultury wa- 
's.ej? Macie, co prawda. więcej wiadomości książkowej 
od Bas, ale przecież nie wszyscy. Jedyną różnicę sta- 
uowią czasem nieszczęsne krawatki, których, o zgrozo, 
nawet Witos nie nosi! Ze chłopi sami musieli posłać 
chłopów do Sejmu wbrew swemu przekonaniu, to byli 
i są do tego zmuszeni. Chiopi znają swą mniejszą wie- 
Jzę, znają wariość nauki ksią*kowej, bo swe dzieci 
Ł wysiłkiem pchają do miej, wiedzą, że: „Mędrca 
trzeba wyżej cenić, niż króla, a mądrego 
eajduszka więcej, niź ogruniczoncego arcy- 
kapłana", a jednak widzimy, że polskie przysłowie, 
które prawi, iż „przeż posły wilk nie utyje* jest aż 
nadto prawdziwe, boé często ich posłowie nie szli tam, 
gdzie iść powinni. W mem życiu politycznem patrzy- 
iem i dotad patrzę ma inteligentów, jakich chłopi wy- 
syłali i wysłali do ciał parlamentarnych, i byli, a i jest 
wielu, Któ zy tego od chłopów rzeczywiście wartali 
i wa:tają, ale wielu znów zdracza ich n: każdym kroku. 
] dlatego chiupi muszą albo dobrze poznać tę jeduostkę, 
by jej mandet powierzyć, albo iść do Sejmu sami. 
A czyby Db. p. mogli powierzyć maodat poselski takiej 
duszycz e, jak pan? Daliby se bobu!! 

bssząc tak, nie jestem już tak ślepym, aby nie wi- 
dzieć, że w Sejmie okecnym jest dużo takich, co po- 
słami być wcale nie powinni, ale czy takie jednostki są 
tylko między chłopami? QOzy po tyłu urzędach naszych 
niema Całej liianji różnych urzędników, tak cywileych 
jek i wojskowych, którzy przynoszą daleko więcej szkody 
Polsce, aniżeli ci chłopi, którzy niby tak kogoś prze- 
rażają? Mam nadzieję, że w drng:m Sejmie znajdzia się 
materjał lepszy, ale czyż ten nasz schłopiały Sejm 
nic dodatniego nie ma do zanotowania? Jestem pewny, 
że historja musi o nim wydać sąd przychylny, musi 
przyznać wbrew intencji pana Jana Augustynowicza 
i tew., że ten Sejm schłopiały zrozumiał, iż Polsce trąeba 
skarbu i wojeka, o co daremnie presił Sejmu pańskiego 
poseł Korsak, napisze też, że wtedy połskie wojska 
nratowały Polskę i całą Europe od zaiewu dziczy resyj- 
skiej, kiedy był na czele rządu chłop bez krawatki — 
Witos, którego kluby zaledwo uprosiły, by tę godność 
w tak gorącej chwili przyjął, a wreszcie napisze, że 
wybrańcy chłepów zawarli pokój w Rydse! I to się 
Btało wtedy, kiedy Sejm był sobłepiały, kiedy chłopi 
brali Polskę „za pysk“, a właściwie Witos, którego, jak 
pan Jan pisał, „wa cała Polska aż do obrzydzenia“. 
Dzieci nasze nia będą się za nas wcałe wstydzić, to 
eam mówi Rasze chłopskie, polskie samienie, a sądzę, 
Łe i pan Augustynowicz dzisiaj moźe pepaścił niceo 
na rożkach. 

Całkiem słusznie pan mówi, że „wojna otwarła 
shiepom oczy, i pecznłi oni siłę swego ramienia“. Gdy 


SĄ 


wojna wybuch'a, dużo tych ludzi w krawatkach opt 
ściło teren wojenny i schroniło się w mysie jamy 
i jamki, a biedne chłopstwo zostało się w swych wio 
skach i przesz'o przez wszystkie piekła wojny. Wy: 
trwało na stanowisku. I poznało swą siłę! A te ich 
dzieci, wysyłane w najniebezpieczniejsze placówki, przez 
wrogie komendy zaborców, i wylewające potoki krwi 
serdecznej, właśnie na polach bitew poznały swą siłę 
1 przyszły do słusznego wniosku, że ci, co „żywią i bro 
nią“, mają prawo i do rządu w tej Polsce, k'órą wraz 
z innymi obronili. I z tej pretensji nie dadzą się ża 
dnym „miąższom i złotym jabłkom* zepchnąć, boby byli 
wierutnymi głuptakami, a tak znowu źle z nami, chwała 
Bogu, nie jest. 

Omyliłeś się, mój kochany rodakn, mówiąc, że 
zwycięskiego Konrada powita dziewka nie Witosowege 
pokroju. Któż jest tym zwycięskim Konradem jak na 
dziś? Oto Pau Bóg i komendanci, ale wykonawcami ich 
zamiarów i planów są te ręce uwaiane (jak wciąż z szy 
derstwem szafujesz) w gnoju i ciężkiej pracy, które 
przeważnie, usłuchawszy głosu Witosa, pokazały, co 
nmią i mogą. A gdy powracać będą w rodzinne progi, 
będą ich witać nie same panie, obute w bieluchne trze- 
wiczki, ale bose, obdarte matki i siostry, które nie były 
głuche na krzyk matki Ojczyzny przez głos posła Wi 
tosa. lany głos i siła nie miałyby u chiopskich żołnie: 
rzy tego waloru i posluchu! 

Charakteryzmąc chłopów, piszesz pan, że w Boga 
wierzą formalnie tylko. A któż to zapełnia te liczne 
świąrynie Pańskie, kto je dźwiga z'grnzów lub buduje 
nowe? Czyś Pan i Tołne podobni » «=: kiedy krzyż 
lub feretron za y:rocesją? A ula kogo tu w dużych mia 
stach, w obiadowej porze odprawia się ostatnia Maze 
święta, którą zowią powszechnie mszą dla pańskich 
próżniaków? Kiepsko by wygiądała nasza świeta wiara. 
gdyby jej chłopska rzesza nie podtrzymywała. 

A to, że chłop ukochał nadawszystko ojcowiznę, 
to tylko na pochwał; naszą musi posłużyć. Kochająć 
i ciężką pracą powiększając ojcowizną, kochamy cząstki 
Ojczyzny. Szkoda, że wielcy posialacze ziemi nie ko 
chali swych ślicznych fortun i przeputali je w ręce 
żydowskie i obce. A był to przecież „miąższ i złote 
jabłko". 

Walcząc niegdyś z upartą i krótkowidzącą sziachtą 
powiedziałem w r. 1895 w Poznaniu, że chcemy iść niu 
pod, ale obok szlachty. Tego słuchać nie chciano i do 
czekano się czeguś więcej, Paa Augustynowica radzi 
aby chłopi szli nie z szlachtą, ale z inteligencją, tał 
myślącą, jak on sam. Szanując i kochając inteligencję 
uczciwą, uważam, że przy szlachcie chłopi wyjdą lepie, 
niż przy inteligencji, podobnej do p. Angustynowicza 
Panowie czytali chyba, co pisał choćby Syrokomla: 


„I co”stary ekonom nie słyszał od wieka, 
Przyjdzie, człeku, i w chłopie uszanować człeka*, 


O tem pan Jan nie wie, albo nie chce wiedzie 
popisał takie durne i nieprawdziwe zarzuty, które nwa 
żałem za stosowne odeprzeć jak nuajspokojniej i be 
żaln do autora. 

Jakób Bojko, 
jeden z ugnojonej stajni chłopskie} 


Czy macie we wsi Koło P. S. L.7 
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Bracia własciania czuwajcie! 
| i) 
aPodkopują złodzieje, zbójcy na przemiany, 
Do komór domn twego rozbijają ściany. 
Porwij się Biały Orle, radź o sobie Lach 
W. Potocki, 


Nawała dzikich azjatów pod komenią Lenina 

« i Trockiego, prowadzona przez Niemców i żydów, wy- 

pisała zagładę wolnej Polsce. Armja barbarzyńców Mo- 

skali wielomiljonowa stanęła pod marami stolicy Polski, 
Warszawy. l 

Wysoko urodzeni: książeta, hrabiowie, prałaci 
i starsza brać szlachecka i ich aljanci, mający preten- 
sje do przewodniczenia narodowi i rządzenia nim, po- 
tracili głowy. 

Większość z nich nie miała odwagi stanąć na- 
przeciw wroga, by bronić Ojcz'zny. Uciekali tedy sro- 
momie, jak szczury z płonącego okrętu — inni wpra- 
wdzie zaciągnęli się w szeregi armji, ale byli to prze- 
ważnie „bokaterzy tyłowi“ w tpwerzystwie dam gotowi 
rejłarować aż do Poznania, z którego endecja chce 
nczynić swą twierdzę. 

Z obozu tego różni krzykliwi „patrioci“ z prała- 
tem ks. Lutosławskim na czele, zamiast wytężyć swe 
siły na obronę kraju, rozpoczęli nędzną robotę judzania 
i wyszukiwania sprawców nieszczęsnego najazda, a już 
całą winę zwalili na Naczelne dowództwo i Armię pol- 
ską, które słabemi silami ratowały Ojczyznę od potopu, 

Panowie głosili ofiarność swą na obronę państwa, 
Ale gdy przyszło od słów do czynn, by dać ochotnika, 
kowie, czy inny sprzęt wojenny, to „dakowali* wszystko 
gdzie mogli i w towarzystwie kobiet pobrzękiwali sza- 
blami i ostrogawi, niawali rycerzy, znącali się nad łu- 
dem i wydzierałi mu ostatni kęs chieba, czy przedmiot, 
niezbędny do życia rodzinie, której żywiciel chłop, czy 
robotnik walczył z wrogiem. 

Także pewna część naszych duchownych „patrjo- 
tów" pataliżowaa dxiałalność obrony kraja i posłów 
lut wych. pragnęcych uświadomić lad i zachęcić do 
„obrony i odparcia najazdu. 

Wmawiali oni (księża) w nieświadomych, że to 
Sejm chłopski i msczełaik państwa, J. Pilsudski, są 
sprawcami tej katastrofy, bo po co poszli do Kijowa. 

+ Enàiecka reakcja z p. Grabskim, premierem na 
casic ; mała sis rządów. Dopiero gdy nie- 
oaea nsien osigu szezyt uujwyższy, gdy byt 
Fomei, jazo pańsiwa niepodiegłego, zawisł na włosku — 
gay si; przekonali, że narád im nie ufa i nie potrafią 
zagrzać go da czynu, ustąpili. 

Powołano do steru rządów w momencie najcięż- 
SZYM Nowo :zesdego Cyucynata, od pługa, posła Witosa, 
ludowco, wskiicanowa | czernionego przez endecję, któ- 
rege, jak nieguyś siecia Piusa, znaleziono przy zbo- 
żaej pracy pa rl. «rosiy kmieć polski zasiadł na 
krześle stero" a wawy państwowej w najbnrziiwszej 
„chwili, utweiry: rząd, wezwał braci włościan i cały 
naród do vwiony, który na zew swego wodza i posłów 
ludowych, masowo pospieszył w szeregi armji polskiej 
pod rozkazy naczeluika narodu, J. Piłsudskiego. 

Z Indea witjswim poszła w bój najlepsza część 
imieligenci ludowej i szłachtyi stał się „cud nad Wisla“ 

pod Warszawa: pod strasznem uderzeniem Felaków pa- 


+ 


dła rozgromiona bolszewia. Chłop i robotnik polski ura 
towali Polskę ad zguby niechybnej, zwyciężyli. 

W wielu nastepnych bitwach złamano zupełnie 
potęgę bolszewików i zmuszono do zawarcia korzyst: 
nego dla Potski pokoju. Zadanie delegacji pokojowej 


nie | DPło niezwykłe trudne, a cały ciężar spoczął w rękach 


i posłów ludowych p. Jana Dąbskiego, jako prezesa, i p 
| Kiermi*a, jako kodylfikatora. 

| Rząd pos* Witosa uratował wolność Polski i dai 
jej korzystny pokój. Wyklinani ladowey, chłopi i inte 
ligenci uratowali państwo. 

Nie panowie magnaci-szlachta, nie prałaci księża 
nie rabini żydzi przyjacieke bolszewików, nie Niemcy 
pomorscy, czy inne junkrzyiich sojnszoicy, ale lad pol- 
| ski, chłop i robotnik, utworzył armją polską pod wo- 
dzem naczelnym, któremu zaufał i z Polski zrobił „pe 
tege i piorun, co błyska*. On za Polskę przelał swą 
|krew serdeczną i pola bitew zasłał swewi trupami, on 
Polski lad—naród. Ta towa Połską do niego należy i on 
w niej rządzić się sam winien. 

Lad pracający w Polsce pragnie raz na zawsze 
pozbyć się rządów eligarchji endeckich reakcjonistów, 
klesykałów i inuych średniowieczaych mamutów z p 
A5rah.mowiczem — którzy przez stworzenie senato 
usiłują utwierdzić swoje władztwo mad ludem w Polsce, 
by hamować rozyęd życia narodu. 

Naszą bistorja przeszłości oceniła aędzną dzia 
łalneść ich przodków w Targowicy, gdzie aknuli zgabą 
Rzeczpospołitej, zdradzając jg, i skazując na wiekową 
niewolę — swą podłą, epoistyczną polityką. 

Sejm jednoizbowy, który w czasie tworzenia się 
państwa potrafił kierować los:oii narodu i kraj obronić 
od załowu nieprzyjaciół, wzdożył egzamin, %e jest dla 
Połski dostateczną władzą mstawodawczą — a należy 
się spodziewać, że przyszły Sejm i następne będą wię: 
cej demokratyczne i lepsze od dzisiejszego. 

Jeżeli Sejm nuchwali ustawę nie dobrą — to oð 
bez Senatu zmienić ją może, jakn p. obecny ustawę 4 
płacach nauczycielskich zmienił 

Dlstego też cały lud pracający domsga się Sejm 
jednolzbowego i nia chce słyszeć o senacie, któryby 
był gniazdem reakcji. 

Do obrony kraja nie bsło ich, czmychali obrzy 
dliwie, okazałi się miernotami, tchórzami — a dziś się: 
gają po rządy w Pol:ce, by puębić lud, ten, który złożył 
na ołtarzn Ojczyzny krew, życie 1 mienie, by wydzierań 
jego potem i pracą miljardy, zdobyte po ta, by zmuina- 
wać je na hułatyce i tozpuście. W dążeniu do ujarz 
mienia ludu nie przebierają w sprzymierzeńcach. Żuaj. 
doją ich między żydami-rabinami, pomorskimi junkiami 
pruskimi, na większymi wrogami narodu i wołneści 
Polski. 

Qbsernowaliśmy to w Sejmie, gdzie prałaci i de 
ktorowie ś”. 
SCF, prawie 10 trudach caiowali rabinów i junkróm 
niemieckich, Ly im io;omogli do uchwalenia senatu 
przez który mogliby ujarzmić lad. 

W Tarnowie na »ebraniu Powiatowej komisji 
ziemskiej widzieliśmy jak obszernicy bronili dworów 
nawet żydowskich odłogów przed rozparcelowaniem 
miedzy chłopów, z całą zaciekłością, 

Z tezo wynika, jakich praw od panów reikejo 
nistów lud spodziewać się może i jakby pud ich rzą: 
dami wykonaną była reforma rolna i inne doniosłege 


t atse, księża posłowie i endecy, poznań - 


znaczenia reformy, które mają być podstawą potężnego 
państwa pelskiego. 

Oni, wstecznicy, połączą się z każdym wrogiem 
narodu, czy to będzie niemiecki największy szlachcie, 
zdetronizowany Wilkelm Ostatni, czy jaki car samo- 
dzierżca, rabin-żyd, czy jankrer niemiecki, czy djsbeł 
nawet, byle nie depuścić chłopa do posiadania ziemi 
ij stanowienia o sobie w Polsce. Oni chcą władzy, chcą 
ujarzmić lad. 

W walce o senat, tą twierdzę przywilejów reakcji 
kruszą kopje także i posłowie chłopi, pomagając ende- 
kom. Są to posłowie, wybrani za poparciem księży i ich 
dewutek, Odnosi się wrażemie, że to nie posłowie chłop- 
icy, ale parobcy potulai z folwarków czy z piebanij, którzy 
na komendę takie fikają koziołki, że obrzydzenie bie- 
rze. Do nich przy był uciekinier z pod sztandaru Hadow- 
ców. p. Maśłanka świeżo nawrócony na wiarę endecką. 
Ci zdradzają wyborców. Dlatego bracia chłopi i robo- 
tnicy: „Czuj dachi* pilnujcie waszych posłów i ende- 
ckich reakcjonistów wszelkich odcieni, pokażcie im, 
gdzie dla nich miejsce — a nie dajcie wsawiać w sie- 
bie ich oszukańczych wykrętów, choćby na krzyż przy- 
sięguli, że: kuchają Boga, Ojczyznę i was, Że życzą 
Polsce dobrze; to mieprawda, bo was okłamują. 

Ojcowie i dziadowie wasi doświadczyli dobro- 
dziejstw pańskich na swych plecach batami, dlatego 
czuwajcie, orgamizu:cie się i nawzajem oświecajcie, 
w Pol. Stron. Lud., boé „Podkopują złodziaja zbójcy naj 
przemiany, Do komór domu twego rozbierają ściany — 
Ladu Poiskil 


4. Mrężel, poseł na Sejm. 


Obra dy Seji. 


Na piatkowem posiedzeniu Sejmu miano kon- 
tyvnuować głosowanie nad projektem konstytucji, 
a właściwie nad jego najdrażliwszewi paragrafami, 
bc 35 i 36 ustawy konstytucyjnej, przesadzającymi 
istnienie senatu w Polsce Lewica dowodziła, że głoso- 
wanie nad dalszymi pawagrafami konstytucji, w któ- 
rych pośrednio jest mowa o senacie, jest rzeczowo nie- 
dopuszczalne. Ławy poselskie. naturalnie obsadzone 
były szczelnie. 

Wtem wstaje, poseł Matakiewicz i prosi o głos. 
Z trybuny ponawia on propozycje narodowo-demokva- 
tyczne. Lewica nie słuchając go wcale. rzucała mu 
okrzyki w rodzaju .„Maślankowaty Matekiewicz! — 
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Wniosek posła Matakiewicza, domagający się odesła-- 
nia paragrafów 35 4 36 do komis#, zyskuje w głosowa- | stór i 
niu 190 głcsów przeciwko 100 głosom lewicy, przy ab- | podstawą dóbr, ale nie chce uprzywilojowania z pewnych 


sencji socjalistów. Stapiiszczyków i Tugutowców. 
Z kclei podaje marszałek pod głosowanie wniosek no- 
sła Barickiogo o odesłania całewo projektu komstytu- 
cji z powrctem de komisi. Za głosuje 170 posłów, prze- 
ciw 174. Teraz wybucha obstruksja, której bezpośre- 
dnią przyczyną był nietakt p. marszałka Sejmu 
iliąmpczyńskiego. Pierwszy zaczał świstanie poseł Mo- 
raczeweki, któremu na takim samym instrumencie se- 
kvndcwali pp. Malinowski, Żuławski, Klemensiewicz 
zaś zacpatrzył się w dzwenek i rekę z nim schowawszy 
pod ławą, napełniał salę krzylłiwym jękiem dzwonka. 
Posłowie Putek i Tomaszewski wyciągnęli (szuflady 


. 


t urządzili sobie z nich bębny, na których wystukiwali 
jakiemś twardem narzędziem. Akompanjowali im po- 
słowie Perl i Liebermann, bijac kijami w pulty. Poseł 
Perl zmęczywszy sie, dopadł kata i począł bić nogą 
w spluwaczkę. Dopiero dzieki interwencji posłów 
Dębskiego, Kiernika i Osieckiemo, marszałek dał się 
przekonać i zarządził przerwę w obradach, co położyło 
kres konceriowi. trwającemu przeszło trzy kwadzanse. 

Gdy po godzinnej przerwi» wznowiono posiedze- 
mie, zabrał imieniem Piastowców głos poseł Kiernik 
i zapreponował przejście do głosowania nad artykuła- 
mi kcnstytucji, odnoszącymi się d> sądownictwa, aby 
w ten sposób uniknąc nieporozumienia i zatargu. Wnio- 
sek tern miał wszelkie szanse przejścia, gdyż uzyskał: 
aprobatę klubu pracy konstytucyjnej, który dysponuje 
kilkunastu głosami. Aima to wntsek dra Kiernika 
pozostał w mniejszości, Wynik „głosowania, ogłoszony 
przez marszałka wywołał nowy koncert wrzaskliwy, 
przyczem tym razem posc} Kl>mensiowicz grał na 
trąbce. w która dał z całej siły, oprócz tego posługiwał 
się jeszcze dzwonkiem. W trakzio tego marszałek, nie 
mopąc wskutek wrzawv przemawiać, kazał przynieść 
na trybunę tablicę i napisać na niej: „Rozpoczynamy 
glosowanie“, Metcda ta prowadzeniu obrad parlamen- 
tarrych nieznana medzie, sprzeczna zupełnie z regu- 
laminen, pociacnoła za sobą zrozumiałe następstwa. 
Socjaliści wśród okrzyków: precz z marszałkiem, precz 
z tym prowokatorem! — rzucjt się na trybune. Były 
mcmenty, ż0 przypuszczano, iż przyjdzie do czynnej 
rozprawy. Marszałkowi pospioszvli z pomocą sekreta- 
rze. którym dali sukurs poslowie narodowo-demokra: 
tvczmi. Wsród wrzosku i zamątu, marszałck zarządził 
imienne gi sowania nad druga poprawka do artykuły 
87. Poprawkę tę odrzucono 155 głosami, przy wstrzy: 
maniu się Diastówców. N. P. R., socjalistów, Tugutow: 
ców i Stupiiszczyków. Na tem matszalek. którege 
głosu z pewodu koncertu słvszeć nie można było, 
zamknął trzykrotnem uderzeniem buławy posiedzenie, 
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Mowa posła P. Bobka 


w czasie obrad nad konstytucją. 


Klub nasz podziela stanowisko większości, uzna 
jącej własześć indywidualna. Wyjątki dopuszczalne s3 
tylko w wyeadkach wyjątkowych, w sprawach bardzą 
ważnych, jaką n. p. była refermi rolna. Tę sprawę chcie 
libyśmy ująć takża w konstytucji i zgłosimy odpowie 
dnią peprawkę. Spormą jest także kwestja pracy. I te 
słaimy na stanowisku większości, która uważa pracą zi 


"10 
una 


rodzajów pracy. > - 
Co do mniejszości narođowej, to zauważyć trzeba 


"be będziemy mieli większy procent, niż to przewidy 


wano w chwili obrad w komisji nad odsośnym artyku 
łem. Granice praw antonmicznych, jakie uchwaliłś 


większość kemizji, odpewiadają mniej więcej potrzebom 


tych mniejszości. Przesądzać formy tej autonomji w t 
chwili nie możemy. Drobuą poprawkę zgłosimy w dys 
kusji szczegółowej. 

i Jeszcze bardziej sporny jest stosunek państwa d 


u 


Kościoła. W zasadzie odpowiada nam stanowisko więk 


szości komisji, ale wydaie się nam. że to. co proponu, 


art. 117 — nie zawiera nic istotnego, a raczej jest obli- 
czone na pewien efekt powierzchowny. Będziemy mieli; 
około 40 procent ludności janych wyznań. Naród polszi, 
w większości katolicki, przez swoją wiarę zapewnia 
religji katolickiej stanowisko naczelne, ale porcką tego 
nie będzie ten następ konstytucji i nie sądzę, aby trzeba ` 
było taką uwagę do konstytucji wstawić. Mamy dzie- 
‘siatki tysięcy obywateli innych wyznań, którzy także 
są Polukami i nie szczędziii ofiar, a mogliby się uczuć 
traktuwanymi, jako obywatele drugiego rzęda, szczegól- 
nie, gdy chodzi o ludność niecświadomioną. Mamy taką 
ludność ewanzielicką na Śląsku Cieszyńskim, na Śląsku 
Góruym, a także kwestji Mazowsza, na razie przesądzo- 
nej, jednakże nie możemy uważać za zamkniętą na za- 
wsze, (Głosy: słusznie.) 

Dalszą ważną sprawą jest szkoła. Konstytncja; 
nówi o obowiązkowyści nausi, ule tylko początkowej i oba-; 
wiam sią, czy niemi u nas zamiaru wydzielenia z tego | 
wyższych klas szkoły powszechnej, co byłoby szkodliwe. 
Będziemy się musieli także zastanowić nad tem, czyj 
uie należy wprowadzić orowiązkowości niższych szkół 
zawodowych. Jeszcze ważniejszą jest sprava bezplatno- 
sci manki, która też nio powinna być ograniczoną do 
unnczaniu początkowego. 

W art 117 dostrzegam ni. śmiałe próby wprowa- 
Jzenia szkoły wyznaniowej. Otóż pod tym względem 
stoimy na innera stanowisku. Powinniśmy dać młodzieży 
polskiej odiniennych wyznań możność stykania się z solią 
juź w szkole. Wyznaniu nie tu nie grozi, a wzgląd garo- 
dowy jest daleko ważniejszy, aby długo oderwane od 
macierzy mniejszuści wyznaniowe były opromienione du- 
chem narodowym we ws ólnej szkole, nadto, by na 
wschodzie niniejszości wyznaniowe o nicjasnem poczu- 
ciu narodowim nic były odgradzane od nauczyciela Po- 
laka. Wreszcie zgadzamy się na stanowisko większości 
w sprawie przepisu, że w razie koniccznuści potrzeby 
państwowej prawa obywateissie mogą być zawieszone 
i szczegóły lego przepisu wydają się nam odpowie- 
dniens1. 


interpelacja 


posla Wojdy i tow. do p. ministra rolnictwa w sprawie 
zabierania klaczy na mobilizacji w Kutuie. 


Na mobilizacji keni w Kutnie, w drugiej połowie 
stopnia b». sabrano z górą 100 klaczy, zabrano pewng 
Hase klaczy liccnejcnowanych, jak rówussż i źrebnych. 

Mobilizacja w Kutnio była rabunkowa i szkodli: 
wa dia panstwa i rolnictwa. Natomiast przeprowadze- 
nie w dany sposób mobilizacji rużgoryczyło mieszkań- 
ców powiutu. Ciężarem rozgoryczzonia jest oszczędza- 
nie keni cbszurniczych. jak również niepociągniccie 
do vdpowiedziaśności dużej ilości posiadaczy koni, 
którzy uchylili się od mobilizacji 

Ze względu na nieobecność w Kutnie referenta 
rcinego, cay cięzar odpowiedzialności spada na sta- 
Teste. 

Niżej 
nictwa: 

1) Czy panu ministrowi wiadomo jest o rabun- 
kowej nonilizacji klaczy, jak wyżej wymieniono. 

2) Co p. uiuwiee w danej sprawie zamierza 


podpisini zapytują pana ministra rol- 


5 = są 


Prócz powyższej wniósł poseł Wojda ostrą intor 
pelacje do pana ministra spraw wewnętrznych w spri- 
wie samowoli starosty w Kutnie, który bezprawnie 
pelecił zastepstwo wójta w gminie Sojki pisarzowi, 


,do tego nienpruwnionemu. Skutkiem tego były rozlicz- 


no, skandaliezne wprost wybryki przy rekwizycji 
ubrań, Posel Wojda żąda oddania starosty pod sąd 
za pogwałcenie ustawy. 


Interpelacje 


wniósł w Sejmie dnia 5 listopada 1920 r. poseł Narcyz 
Potoczek i tuw. z P. S. L. do ministerstwa spraw woj: 
skowych w sprawie nieęzwalniania roczników starszych 
urodzonych w latach 1889--1895. Roczniki te, jak sią 
wielu użalało do posłów, nie są zwalulune z wojska 
mimo, że młodsi poszli do domów. 

Iuterpelant zapytał p. ministra, czy wie o tem, 
oraz wniósł, by urlopowano tych ludzi, gdyż przeważnie 
są to ojcowie rodzin, co czyni rozżalenie w społeczeń- 
stwie wobec puszczania ralodszych.. Sprawa może być 
pomyśluie załatwiona. Odpowiedź, jaką minister da, 
umieścimy w gazecie, 


Echa czeskich zkrodni na Spisza, 


Na posiedzeniu sejmu dnia 19 października r. b. nies 
śli posłowie podhaiańsey, pp.: Rajski, Roj, Bednarczyk 
i tow. imieniem Klubu posłów P. 5. L. następu ący wnio- 
sek nagły w sprawie zabeznieczenia rcedziny po 6. p. Józefie 
Wiśmierskim: 

„Dnia 21 czerwca r. b. został zamordowany w Starej 
Wsi ra Spiszu profesor Józef Wiśmierski przez bojówke 
czeską w Bposób hanicvny. Okoliczności, jakie towarzyszyły 
temu ohvydnemu morderstwu, s} nam jeszcze świeżo w pa 
mięci. Bojówka czeska, napadłszy na bszbronuego, rataują- 
cego się ucieczką prof. Wiśmierskiego, obila go w sposób 
nieludzki kijami, zawiokła uad brzeg rzeki Danajca, wrzu- 
ciła prawie juź bezprzytomnego do wody. Fale wezbranei 
rzeki uniosły nieszezęśiiwego, a ciało jego odnaleziono do 
piero po kilku dniach i pochowano na cmentarzu w Łape 
szach Wyżnich na Spiszu. S. p. prof. Wiśmieraki zginął jak 
żołnierz na posterunku pracy narodowej, do któroj jako 
ochotnik sam dobrowolnie się zaciągnął, onierociwszy żonę 
i 1O-letniego synka. Komitet plebiscytowy wraz z Radą ua- 
rodową dla Spisza i Orawy w uznaniu jege wielkich zasług 
pestauowił wybudować na grobie jego odpowiedni pomnik, 
który po wsze czasy przypominać będzie lndności tamtejszej 
walkę o przyłączenie tejże ziemi do macierzy. Puzostała 
jednuk po nim wdowa i dziecko, które, mimo, że 6. p, Wis 
mierski był prefeserem gimnazjalnym, urzędnikiem państwo 
mym VIII rangi z blisko 25-letnią służba, żyją w skrzjnej 
nędzy, nie posiadając własuego majątku, ani też zuvpatrze- 
nia wdowiego. S. p. Wiśmierski pracował jako nauczycie! 
gimnazjum we Lwowie, a następnie w innych gimnazjach 
Małopolski. W lutym 1919 r. powołany przez marszałka 
Sejmu pracował jako rewizor stenografji Sejmu aż do chwili 
rozpoczęcia się pracy płebiscytowej na Spiszu, dokąd jako 
miłośnik kresów południowych sam dobrowolnie sią za'ląguął 

Wobec powyższego wnosimy: Wysaki Sejm uchwalić 
raczy: Sejm wzywa Rząd do wydania rozporządzenia celem 
zabezpieczenia wdowie i synowi po ś. p. Dre 


ł 


fesorze Jozefie Wiśmierskim pen-ji wdowiej 
takiej, jara.y mu się należała po wysłużenia pełnych lat 
dużby *. z 


Ianin: o "zę On: H rh 
O zniesienie pzńszczyzny na Spisza I Orawie 


Ja posiedzeniu Sejmu dnia 19 październiku Wnie- 
śli nosłowie Wajciech Roj, Józef Rajski, lozef Bednar- 
czyk i tow. imiewem klubu P. S5. L. następujący wnio- 
sek nagły w sprawie zniesienia pańszczyzny w przyłą- 
czonych niedawno ziemiach polskich Spisza i Orawy: 

„Na przyznanych nam skrawkach ziem Spiszo-Oraw- 
skich dotychczas jeszcze istnieje pańs'czyzna Mianowi- 
cie na Spiszu, w iuajątku Niedzica, Felsztyn, Łnpsy, 
Niżne i Wyżne, hątących własnością p. Salomonowej i ba- 
ronów Juugelteldów, je t dotychczas zwyczaj, że chłopi 
odrabiają pańszczyznę. Np. w Niedzicy zamku istnieje 
trzynaŚcie rodzina która są obowiązane odrabiać przez 
152 dni w rokn jedna rodzina; budynki mają pobudo- 
wane ua gruncie dworskim i mają po dwa morg ziemi, 
wydzielone na własny użytek; roboty przymusowe wy- 
konują od niepamiętuych czasów. Na Orawie istaleją 
majątki kościelne, przy każuej parafji, około 200 mur- 
gów wynoszące. Przechuwał sig zwyczaj, że koło ko- 
ściuła mają chłopi po bu towania na gruntach kościelnych 
i posiadają 2—4 moigow rcli. Rodziny te, a jesi ich, 
ü. p.w Jabłonce, około 15, uważani są za podiianych i są 
obowiązani zrobić księdzu wszystkie roboty poine za 
dermo. 

Ponieważ takie zabytki pańszczyzny, konserwo: 
wano dotychczas pod rządami węgierskiemi, a ostatiiu 
okupantami czeskimi, nie powinny jaż istnieć — ludn sé 
chciala zrancić z siebie te jarzmo, lesz nadaremnie; 
w puistwie polskiem, demokratyczuen i ludowem, nie 
może to nadal wieć miejs a; pańszczysta i po .daństwa 
muszą być zniesione. Dlatego wuosimy; Wysoki Sejm 
uchwalić raczy: Beja wzywa 
syowoduwał natychmiast owżaszczeine SBIODÓW, UAlOWNO 
na Spi*zu, jak i na Orawie i zwolnił tychże od poddań- 
stwa obszarników i przymusowego wykonywania robót 
polnych; 2) by rodziny te, na podstawie ustawy o re- 
furmie rolnej, ziemię, przez siebie i ua swój użytek obra- 
bianą od niepamiętnych czasów, na właszość otrzymali. 


ri 


Do członków P. S, Li w Tamebzeskiem, 


Utworzeny zestal w Tarnobrzegu sekretarijat P. S. L. 
Prowadzenie go powierzono p. J. Ryechlowi ze Skowierzyna; 
sekretarjat pośredniczy i iaterwoniaja we wszystkich 
sprawach lud obchodaących. P. Rychel w miadzielę, 
względnie w każdą środę arzędować będzie w Tarno- 
brzegu i przyjmować zażalomia, piesby dv wiadz, przed- 
stawienia, udzielać perad i t. p. bezpłatnie, 

Sekretarjat P. S. L., Tarnobrzeg. 


Jeżeli chcesz, by 
„Shnłop potęgą Byl — i basta”, 
Zyskuj zwalenutzśw „„Płesta”, 


Chłop z!ączony — wiesz co znaczy? 
Jeat to świerć dla razhiiaczv. 


i] . 
3 Stronnictwa. 


d: 1) by drogą ustawy | 


Krowa, co dużo ryczy. 


W ostatnich numerach „Przyjaciela Dudu" aż 
roi się cd zarzutów, zrzucających znowu wszystko, co 
| się w Telsce dzieje (ale tylko złego) na Witosa i nasze 
Jak to wygląda z drugiej strony medalu? 
IW Polco odbywa się obecnie strasznie ciężka wilku 
z reakcja i zaeofaniem, wszystko sie zmobilizowało. 
|stanoly dwie strony przeciwko sobie, wszyscy patrzą 


|kto kego przemoże. — Jeden p. Śtapiński, wódz, 
| obrońca ludu i jego praw“, siedzi sobie spokojnie 


w Klimkówce i niema go w Sejmie. W pysku mocny. 
psioczy i wrzeszczy. ale gdy tylko przyjdzie coś takie- 
go, że trzeba iść przeciwko wielkim i możnym tego 
świata — jego brakuje; wtedy on gospodarzy... 


Druga krowa rycząca... 


Tugutowcy 2 Kongresówki są całkiem tacysamh 
Wsekrzyczeć, mtwrzoeszczoć, nastawiać niemożliwych 
wniosków parafina dużo. Mo roboty jakoś im niesporo.. 
| W swem ziejęrrzewioniu potrafią oni iść nawet z... en 
l deksmi, Jwie tytka zamaejć i zawiehrzyć. Na słynnem, 
piątkćwom pe loczciiu Seimu. gdy lulowcy postawil 
| wnioski, które mogły Sejm caly i obradv na właściwe 

zwrócić, oni by temu przeszkodzić, głosował 
z onutkami. Chłopi powiani zapytać się ich. po co 
w Sonnie siedzą, dla wiekizenia, czy dla pracy? 


drag: 


-mam 4 


Uigi wajsizowe, 


Wwdział prasowy ministerstwa spraw wojsko: 
"wych padaie do wiadotności rozkiz nealsterstwa spraw 
wojskowych: 

Aut. T Kiuiejs pozy wrica w olj pełw 
mac obowiazujsca sit. GL 1 62 tomczasowej ustiy 
o powszechnym obowiązku służby wojskowej. t temsi 
Imom anuluje siç- rozkazy ministerstwa spraw wojsko» 
wych z 23 sierpnia i z dnia 1 września b. r. z tem, ż6 
ulgi dla jedynych żywicieńń beds nadal stosowane. 

Art. IL W związku z roziorzadzeniem minister d 
siwa spraw wojskowych o przywróchniu mocy obowi: 
zującej art 61 i 62 tymczasowej ustawy o powszech 
nym obewiązku slużby wojskowej, mirwsterstwo spraw 

wojskowych (sckeja poborowa i uzupełnień) zarządza 
co nastepuje’ 

Rozkazy ministerstwa spraw wojskowych winny 

Łyć stosowane: 1) Wzelędem popisowych, którzy obee 
nie stają do przegladu: 2) względem popisowych, któ: 
rych stosunki rodzinna pozwalajs zastosować art. Öl 
względnie 62, a którzy skutkiem tymczasowego wstrzy- 
mania ulg trch artykułów, zowali wcieleni do wojska: 
3) wzęlędem tych osób, które uzyskaly ulgi do art. 61 
162. a którym później zostały ulyi cofnięte, na skutek 
czego zostali wejeleni do szeregów. 

Tym sposobom przywrócono zostały dla jedy- 

nych żywicieli retzi niej, które w zwiazku z sytuacją 
| heiową w siorpwu b. r. zestałw czasowo wstrzymane. 


zę, 
t. 
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à 


Rczporządzenie powvższę obajnować ma Topiso wy 
stających abocnis lub mających stawać do poboru, jak 
i tych. którzy znalszii się w wojsku m skutek RANĄ 


4pe- <a a U À ; 
i? 
| o | 


wego wstrzymania mocy obowiązującej artykułu 61 
l 62 tymczasowej 
świadczeń wojskowych. 


Armja na czele z Piłsudskim i rząd na czele 


ustawy © powszechnym obowiązku|z Witosem dokonali rzeczy wielkich, które pozostaną 


najpuuniętniejszemi i najchlubniejszeme kartami w na. 


Dla uzyskania przewidzianych w art. 61 i 62 ulg, | szych dziejach 


winny zainteresowane osoby złożyć odpowiadnie poda- 


Rząd ludowy, rzad Obrony Narodowej, poszedł 


nie niezależnie od tege, czy podanie takie składały po-|szy po linji zasady Piłsudskiego „o własnych siłuch', 


przednio, czy też aże, do tego instytutu, 
sprawa ich zestała zawieszona skutkiem. cofnięcia ulg 
artykułów 61 i 62. We wszystkich wypadkach, gdy 
osoby zaintorosowane Bie wiedzą w której instancji 
dotyczące ulgi zostaly wstrzymane, pedanmia naley 


składać do powiatowych kemend uzupełnień, które są ków w Lubelszczyźnie. 


uprawnieme do udzielania wseelkich wyjaśnień w spea- 
wach poborowych, 


Z pobytu prezydenta Witosa w Lubnia, 


Jak wiadomo, prez. Witos był niedawno wraz 
z ministrem oświaty, p. Ratajem, w Lublinie, gdzie oby- 
dwaj badali na miejscu tamtejsze stosunki. 


w którym | 


„DzisA | lityki szczerze demokratycznej, która położy 


stał się rządem pokoju. 
Fobyg prezydenta Witosa świadczy, że rząd lw 
dowy nie chee rządzić papierem i z za zioionego sukna 
Prezy&ent Witos chce się zapcznać osobiście 
z rozmiarami zniszczenia, dokonanego przez bolszewi: 


że wizyta ġa nie pozostanie for- 


Nie wątpimy. 
realny rezultat dla naszej 


malnością, ale przyniesie 
ziemi. 

Witamy dziś imieniem stronnictw damokratycz- 
nych i ludowych serdeczażo i radośnie ludowego pre. 
mjera ministrów w naszym grodzie, jako znamię nieza» 
tarte i nieprzemiiwjące, że Polska po pierwszych okreu 
sach niepudiegłego bytowania weszla na szeroką droge 
SZErO- 


Pol: ki“, tamtejszy dziennik demokratyczny wydał na | kie. mccuc i pewne podwaliny pod rozwój Rzeczypo: 


przyjazd następująca odezwe: 

Dziś zarościł do naszego miasta prezydent mini- 
strów, p. Witos. 

We wszystkich państwach przyjazd kienewnika 
- pae: do msta niestołecznego jest ewenementem 

nia. 

W tym wypadku fakt ten budzi nietylko uczucie 
ciekawości i pewnego respektu, ale nadto uczucie ra- 
dości, 

Lecenda powiada, ie podwaliny pod Polskę zje- 
dnoczona i silna podłożył chłop kruszwicki — Pist. 

Odredzona po wieku niewoli Poiska, wykreślaja- 
ca dziś samodzielnie granice swoje, ma na czele mini- 
«rów chłepa. 

Jest to symbol, że państwo nasze, któreco 8) 
qaocent ludności stanowi stan puacujący — włośceanin 
ł robotnik. rozwijać sią będzie harmomijnie, po linji 
sprawiedliwości i naturalaego ussosunkowania sił spo- 
łeczny ch. 

Svmbol ten świadczy dalej, że lud polski dojrzał 
politycziuie i że może przez swojego reprezentanta 
jaktyczrego włodarzyć machiną państwową. 

A prezydent Witos to mo malowany, nie jasełko- 
wy chłop, ale człowisk rozumny. energiczny i dzielny, 
mimo wrodzonej i nabytej ostuożności. 

Prezydent Witos wszedł na pewna i twardą dro- 
ge polityki prawdziwie deznokratycznej. 

Platero przyjazd prezydanta Witoga do naszego 
a gredu jest czemś więcej, niż zwykłą wizytą dygai- 
karza. 

Jeszcze jest jeden powód do traktowania tego 
zdarzenia, jako nieprzecięinogo. 

Ot mezydent Witos jest głową rządu Obrony 
Narodowej, w którym większość przypadl. reprezen- 
mntom ludu w aajszerszem temo słowa znaczeniu. 

Prezydent Witos jest gewa tego rządu, który 
powcłał naczelnika państwa Pilsudskiżgo. w najcież- 
szych chwilach wojny do steru, ktory dopomasał mu 
do wykończenia poteżnego dzizła wymurowasią slu- 
pów granicznych na wschodnich rubieżach Raeczypo- 
| anelitej i uwieńczenia chlubnie daieła wojny PSE 

 awycieskim, 


TS 


spudiiej. 
Co miecz zdobył — utrwali pług i młot. 


Dziennik „Ziemia Lubelska“ na przyjazd prezydenta 
ministrów wydrukował następujący wiersz: 


RI, nók fa HAT na : 
Na cześć siemika nawy państwowej, 
Kiedy wróg dziki w nienawiści sżale 
Łumiąc zapory dążył do Warszawy 
I w mec pizewzgi nzbrojon zuchwale 
W polskiej ziemicy znaczył pochód krwawy, — 


Kiody strach blady siadł nam już na twarzy, 
A lęk o „Jatro* wątlił serca trwożne, 

Jako esteję narodowej straży 

Wzięto w rachubę barki chłopa możne. 


I stanął wówczas u stera wódz ludn, 

Co głosem gromkim skrzyknął braci rzesze 
I stał się sprawcą tego „Wisły cndu* 

Co mam uchroni ed hańby pielesze .. 

Z Piasta godnością, niezem nie strwożony, 
Polski sterując skołataną nawą, 

Wejdwie w historję, jako zasłażeny, 

Nad Polski nowej edrodaonej sprawą. 


Dıs mąż ten geźciem jost missta Tmelima, 
Więc by dać wyraz w saczerym neauć głosie, 
Jako dzieloege Poiski Newoj — Syse 
Gromko wołamy: „O eześć Ci, Witosie!* 

Btantaław Dulewścz (Mojmir). 
Imblin, dnia 22 października 1920 r. 


Kobiety! Czy wszysikia należycię 
do P. S. L.? 


W m TY 


Z) 


jazd kałolieki do prem. Witosa. 


W Pozaaniu otwarto pierwszy polski zjazd kato- 


ticki, który do prezydenta ministrów Witosa wysłał na- 
stępującą depeszę: Uczestnicy zjazdu katolickiego w Po- 
znaniu pod protektoratem prymasa Polski. ks. kardy- 
nała dra Dałbor«, przesyła pann prezydentowi pozdro- 
wienia, oraz zap:wnienia, że wszystkie jego wysiłki, aby 
oprzeć zawsze katolicką Polskę na majzdrowszych pod- 
stawach, znajdą w nas ockotnych i gotowych do poświę- 
cenia pracowników. Podp. Święcicki. 

Tak piszą katolicy, pod protektoratem ks. kardy: 
dała obradujący: Fymczasem Maślauka i dziady kościelne 
z Parnowa powiadają iwaczej. Maślanka twierdzi. że 
nie mógł być w P. S. L. dubrym katolikiem. Któż więc 
ma sądzić: Głowa — kardynał, ezy egon — Maślanka? 


Endecki najazd na wschodnia 
Małopolskę. 


Bitka Szłachecka, pow. twoawski. 

Potop posłów i agitalloców endeckich į klerykal- 
hych zwalił się w cstatnich dniach na wschodnią Ma- 
topolskę. Zachełało im się też popróbować swych sił 
w pow. lwowskim, a misłnawicie w Bilce Slachęckiej, 
Iokąd przybył poseł endecki z b. Krółestiwa, Sawicki, 
| jeszcze jeden z Pemirza. 

Na szeroką, cztennastodniową agitację afiszami 
. asdbiktą, którą kierował ma: iczyjeiel Małczcs, miejsco: 
wy maner. n. d., zebrała się na abszernem pastwisku. 
bok kościoła i smkcky, okofo tysiąea ludzi z okoli 
nych wsi. jałkoto: BHRki Salach., Biki Królewskiej. 
Luchorzyc i Barszezowie. 

Wike zaggdił delegat z T. S. L., p Wiłańcdzyk, i za- 
aroponował wybór przewodniczącego. 

Mimo opozycji endcekiej, zastał b. naczelnik gmi- 
ty z BiHki Szlacheckiej, Kaspenski (ludowiere). wybrany 
przewodniczącym. 

Pierwszy przemówił przewodniczący P. S. L, 


słów į delegatów emdeekich w towarzystwie księżny 
Sapieżymy i p. Malczoea. 

Kołomyja. Endeey' ogłosili tu plalkatami „wiec 
poselski”. Wynajęli wielką, salę Kasy oszczędności. Na 
wiee przyjechał sam prezes Związku narodowo-lekdio- 
wego. Głąbiiski, i pok. Skarbek. Nie to nie pomogło. 
Sale wyrałuiły tysiączne tłumy mieszczan, robotników 
li chłopów. Posłom i gnwstce endeków jakos nie ġfic- 
szyło się e przybyciem na salę. Wobec tego o pół 
do 1-szej — po półgodzinnem czekaniu na otwalcia 
załpowiedziemego na godzinę 12-ta, wiecu zagaił je- 
den z miejscowych obywateli zebramie i zaproponowal 
na 4izewodniczących zastępcę burmistrza Patkow 
skiego. ludowea. przywódcę micszezaństwa tutejszego, 
| téne solidarnie wysstępuje przeciw emdecji, i soejali- 
stę. zodotuika, p. Szyszkę. Prezydium wybrane zostało 
jednogłośnie. Już po wyborze weszli na sałę: p. Głą- 
biński. który dyskrotnie pozostał na dalszym płanie 
i waet się wyjeofał, p. Skarbek i kiłkrmastu miejsca 
wych „oficerów emdeckieh' bez armji, z komisarzem 
rządowym miasta Kołomyji, p. Kołbuszowskim. radcą 
Wiśniewkikim i prof, Spólnikkim. Widząc swoją klęskę, 
próbowali krzyłkiem i atakowamiem stołu prezydialneg . 
wiec rozbić. a rej w tem wodził p. komisarz miasta, 
z którego stanowiskiem i godnością chyba tego ro- 
dzaju działalność się nie godzi. Próbowano uspokoić 
j endeków, co się nie udało. Zazmarzyć należy, że Xo- 
misarz starostwa, p. Tyszkowski. stronniczo stanął po 
ich stronie, j dopiero wskutek energicznych perewakyj 
dal za wytgramą. Zniecierpłiwicnhy tium wreszcie geli- 
, kaknie, i stanowiezo endedkich kraykaezy Ze sali ws: unąl, 
a wykikspedjorwaniem wojowniczego p. Kołbuszowskie- 
go zajęły się kołżoty. które nie szczędziły mu kryty- 
czmyjch a dcealmych uwag na temat jego gospodarki 
aprowizacyjnej. Ten: sam los spotkał i zajaldłe wrze- 
szcząkiego prof. Spólniekiego i pnych. 

Gdy się uspokoiło. pezewodniezący, p. Szygzka 
| gidi: głosu p. Skarbkowi, lecz tem zrezygmował 
¿2 przemówienia i za chwilę się ułotnił. 

Wobec tego na temat sytuaxiji politycznej zabrał 
pirwszy głos radalktor dr Włodzimierz Jampołski. 
| czlowók Zarządu głównego P. TLI wyraziwszy ra 
dość z» powodu zwycięskiego zakońkzenia wojny, 


Józef Sroka. W czasie swego przemówienia zwracał sių stwierdził. że jest ono dziełem mas. demokracji pol- 
kilkakrotnie do obok stojących posłów emdeekich i za- skiej. a głównymi jego twórcami, to — Naczelnik pań- 
byttywał ich. dlaczego ich stronnictwo głosowało stwa. a dalej szefowie rządu Witos i Daszyński i szef 
w Sejmie przeciw reformie agrarnej? Dlaczego w cza- delegacji pokojowe, I ski. Na sali rozległy się en 
ie, kiedy Ojczyzna najbardziej była zagrożona. wrzą- |tuzjastyczne okrzyki: „Niech żyją!”. Omi to umocnili 
kzało zamach stanu, wyjtępowało i do dziś jeszeze | ducha w narodzie. spotęgowati energję patrjotyczni 
występuje przeciw osobie naczelnika państwa. przeciw | mas, wzmocnili nasze. stanowisko wobec zagranicy za: 


prezykdemtowi ministrów, Witosowi, który w najwięk- 
mom niebezpieczeństwie Ojczyzmy, objął ster rsądu i o- 
salit ją od zagłady. dlaczego ich stronnictwo połączyło 
ię z Niemcami z Pomorza i w teu spesob przeglożo 
wale poprawkę za senażem? 

Podczas wszystkich pyta skierowąnych do po- 
iłów n. d.. zgromadzeni w okrzykach dawali wyraz. 
te potępiają rozkładową i wstecziią robotę endecji. 

Przemówienie swoje zakończył mówca odczyta- 
siem rezolucji- która została przez całe zgromadzenie 
entuzjastycznie przyjęta. 

Po entuzjastwzareh oknzylkałch na cześć naczel- 
mika państwa, Jówefa Pisulskiego i premierą Wifiosa, 
zeromaduemi roaczzii sie do domów. pozostawiając. po- 
= 


a 


zmaczeniem. że to Poska hudowa — a w niej masy, hu- 
dowe — wałczą o byt i ocałenie Ojczyzny. | 
Zwywiężyła demokracja połska. stronnictwa, ki- 
|dowe i roliotmicze. a od ich zwycięstwa na wewnątrz 
założy i załacwienie najbówdziej dzić palących spraw 
Wima i G. Śląska. jak i lad i pomyślny rozwój we- 
wnętrzny, podkopywawy szaloną agitacją emtiecji. 
Omawiał dalej referent sprawe reformy romei 
uzasadnił stanowisko lewicy wobec senatu, a gdy za 
kończył burzliwym: oklaskami. przerywane przemó- 
wiemie tem, że dz stają, do wafki dwa obozy: obóz 
ludowy. obóz wałezący o potęgę państwa. ład w mm 
i szczęście obywateli — ìà obóz reakcji. podkopającą 
byt. jego na zewnątrz | wewnątrz, rozległy sie burełiwą 


L 
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okrzyki: „Niech żyje Polska ludowa”, „Niech i 


wad mdoworobotniczy”, .,Prelcz z senatem!” ý 
Przemówił nastęnie imieniem P. R. S. w sposób 
cięty, i plastyczny dr Roman Stupniaki, a insp. Lom- 
nicki omówił wyjnownie i z zapałem Spraiwę wykona. 
nią reformy rolnej i organizacji urzędów ziemskich i 
przedłożył rezolucje, które jednomyślnie i z zapaitem 
WRA wiecu zebrani Maii 
z pośród zebrania. z referentami na czele udali sią Jo 
starosty, by zażądać od niega usunięcia komisarza. 1”: 
dowego Kolbuszowskiego, tak z powodu jego niesły- 
ehamego zachowania się na wiecu, jak i dla, jego fatal- 
nej gospodarki. Starosta p. Biedermann, obiecał. spra- 
T tire yé. R) 
ek 0 ae więc pofatygowalłi się pp. Głąbiisxi 
i Skanbek. Mieli możność grzekonać się o zupiełnem 
sniweczeniu, nar.-d. nipływów, spowcdowiamen szalont. 
samobójczą polityką. jego menerów. Kołomyja nie jes 
dia enddków gruntem podatnym — to rzecz pewna — 
a pod tym względem cała nasza. prowincja, caie pań- 
stwo będzie zapewne jednozgcdhe. 


za inicjatywa, Która z 
| 


: Sambor. 
$ W niedzielę dnia 31 października b. r. odbył sių 
w Samborze, wiec sprawuzdawkzy, prsłów hr. Skarbka 
i Kowalewskiego. 

Po zagajeniu przez dyrektoia Szalfirana, pizyśtą- 
piono do wyboru prezydjum, gdzie się zaraz okazała 
kto jest panem syiwacji. bo rńoty.lko, że upadła Listu 
enedecdka. ale nawet propozycja puercanicząca, aby 
wybrać jednego rudowca, a diugicgo endeka, ahybiła 
cetu, gdyż wybrano całe peczykijsim z pośród budow- 
sów, a wybrano mzewcaniczącim prof. Sekurę, zastęp: 
cą Ziemniaka Jana. a seknctskscm Niklarza. 

Pierwszy skłądał sqrawczdanie poseł Kowalew: 
ski z b. Królestwa. Mówił wicle o wszystkiem i niczem, 
zastrzępańąc się co chwilę, że nie przemawia w celach 
demagogicznych, alle w rzeczywisiości całe jego prze 
mówienie było jędnem pasmem domagogji. Mówił e 
sprawie reforny rducj, zwalając natnmnie calą winę 
ra to, że dotychczas reforma jeszcze nie weszła w, calej | 
pełni w życie, na stronnietwo ludowe. Aż nadto wid. 
tany był cel tej gadaminy. skrytym sztychem uderzał | 
w silną organizację ludową, widzące na sali większe ć 
chłopów. Wiele, aż do znudzenia mówił o programie! 
stronnictwa vszocłspolekiego, który jest jedynym i pod 
którego skrzydłami można już tu na ziemi dost ue 
zbalwienia. Nie cbeszmo się bez krytyki rządu; niv 
sposiizegł się. tiedeczyj «o, że mówi najgcizej o swoi 
miłych towarzyszach, bo któż zawiaduje skarbem i d2 
dzągo daprowaudzit: W cezach p. posła i Rada. obrony 
państwa przedstawia sie nie bazo dobrze. Zapomniał 
jednak szuissiny p. roseł. że Rada drony panstwa 
jst wykcawą z całego Sejnu, a więc i z jago pastji. 

Przykrzejsze icszcze wiażemie zrobił p. poseł hr. 
Skarbek, kiówy z calym cynizmem. perfidją j obłwlą 
padilawał lurytzice politykę zagramiezną. | 

Sputikał się też za swoje wyjwody z krytyką proi. 
Solik (hidowiec) z całą bezwzgiccnością wykazał p 
krabiumu. pezeciw komu jego wywody są skierowana. | 
Wiyati Pr, dob kre ią róbote. jrewadzecą do anateii 
mmo o, łniszewiznae. Pizamtamił pzed vezy shuchaczy | 
tę nazonke jrziw ukochanemu pozeg naród Naczel- 


nikciwi państwa zagranicą i wewnątrz kraju. Kiedy 
bolszewiey, uderzaii o bramy Warszawy, narodowi de- 
mozwaci przyyrotowywałi zamach stanu i swoją armigi 
a w ostatniej chiwiti połączyli się z poslami niemie- 
kimi, aby przeprzeć senat. i 

W cdpowicizi p. Kowatewztkiemu wykazał mow- 
ca, kto winien, że reforma agrarna nie woszła w życie. 
Nikich, echie pip. natr.-dem. przypomną. jak to zwalczali 
reformę rolną, którą przeszła tylko jednym głosem. 
Niech się uderzą w piersi i nie wmalw iają, w Samborzan 
że oni jedyni byii opiekunami, reformy. 

Krytykuja rząd — mówił prof. Solak — bo eko 
dzi im 0 zołrydzenie wszystkiego, aby obrzydzić obecny 
rząd i powiedzieć, że wszystk» dopiero bedzie dobrz:, 
kiedy rząd i Sym będzie skłudał wię z samych cndaków. 
Nie liczą się z tem. że rzad obecny jest koalicyjnym 
i że krytykują także swoich towarzyszy. Nic był zado. 
wcleny p. Hrabia i garsika zacieśrzawibnych omoro. 
słych polityków endeckieh. którzy jak paupry pod cgi- 
dą preboszcza % pobliskiej wioski przeszkadzali mowcy. 

Oltpowi lał p. Skanbdk, wszystkiemu g całą sta- 
nowczcścią zaprzeczał i stwierdził, że każdorazowege 
naczelnika poważa i uważa za głowę państwa (obv tak 
byloil). Nie wierzyli słuekacze i dlatego postawiony 
przez posłów rezolucje odrzucili, przyjmując rezolucję 
ludowców, wyrałająe hełd naczelnikowi państwa, na- 


stępnie cświadczająca się za przynależnością trwaly 
wschodniej Malopelski i Górnego Śląska do Polski 


i edrzucająca senat. 

P. Skarbek chcial się sitinem wykręcić i w żywe 
cczy wypierał się i lma} jak najetv, zarzucając kłam- 
stwo swojemu przedmowcy. Alo dobił go jego własnemi 
słowami p. Mleczko, były poseł z ziemi samborskiej, 
wykazując mu jak sztubakowi, o co p. hrabiemu cho- 
dziło. gdyż ażdli składa. się hołdy dziaciom, a o ojcu się 
zapomina, jeżeli się czci żołnierzy a wodza się pomija, 
to kogóż sie obraża, jeżeli nie wodza. 

| następny mowe, p. Jarosz, wskazał pp. posłom 
co jest obowiązkiem posłów. Wyborcom natomiast ma- 
ja przedztwwić ewoją pracę, eo dla danego powiacu 
uczynili. Tymczasem przyjeżdżają po to, aby splugawić 
wszystko, narobić bigosu i potem odjeżdżają. To też 
słuchacze mimo Trówtórnych przemówień pp. posłów, 
cedprawili ich z kwitkiem. 

Tak skończył swój występ p. hr. Skarbek i zdaja 
się, że się już nie pokusi zdobywać laurów na teronie 
mumbervskim. co podkreślił b. poseł Mieczko mówiac: 
„Widzisz hrabio twoją większość, nie masz tu co robić“. 


Protesty ludu przeciw senatowi. 


Klub posłów P. S. L. otrzymał następujące pismo: 

„Do prezydjum Klubu Polskiego Stronnictwa Ludo: 
wego w Warszawie. Rada gminna w Staroniwie, koło 
Rzeszowa, na posiedzeniu, odbytem dnia 18 października 
uchwaliła jednomyślnie, na wniosek radnego p. Lecha 
Franciszka, hołd naczelnikowi państwa, Józefowi Piłsndskie. 
mu i prezydentowi min, Witogowi, nadto protest prze 
ciwko utworzeniu senatu“. Następuje 16 pod: 
pisów. 

Gmina uliezorganizowana w P. S. L., ni 
nnełnia swego zadania obywatelskiego! 


~ 
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Sąd nad Miaslanką. 


Wiadomość o zdradzie naszego byłego pozia wy- 
wołała w całym okręgu wrażamie necieehy Z jedae) strony, 
że sią pozbędziamy posła, który tu, jako znasy niaroba, 
mimo przeaiąg przedwyborczych, nie nie robił, z drugie! 
strony obdarzenie za zdradę i bezczalny list tego posła 
do p. Wiiesa. To też rui się aż od zzremadzeń, na kbó- 
rych umachiamay swą organizację i omawiamy swa Sprawy 

Na wszystkich wiecach uchwalamy rezosucje, wy 
rażające zaufanie Naczelnikowi paastwa, prezydentowi 
Wisosuwi i Pelskiemu Stronnictwu Ludaowemu, wotam 
nieufności i pogardą dwom kumetrelu kłarykaliu-38- 
deckim Tabaczyńkskiemui zdrajey Maślanee, 
waywając zwłaszcza tego ostatuiego do złożenia mundatn. 
Bam on naturalnie sią nie pokaże, boby gotowo go Coś 
przykrego spotkać. 

Carzanów, W dniu 4 b. m. odbyło się w Chrza- 
nowie w sali „Sakoła” Exzne zgromadzenie budowe, na 
Które przybyli ekłopi z całego powiatu, nadto pows- 
tny zastop miejscawej intdigencji. 

Zagaił i przewodniczył dh Marczak, sekretarza- 
wał p. Chmaj. 

O ogółmem położeniu w pańktwie, pokoju, rołor- 
mie rolnej i rcti ludu, w Polsce mówił prezes oddriats 
organizacyjnego FP. S. L, p. Ludwik Rączkowski. —— 
Moweva w Gmszym wywoldzie poruszył wszystkie naj- 
ważmejcze zagadnienia i sprawy, obehodzące lud, za 
co uzyskał g:zmiące oklaski. 

Nytąjmie p. Cza poruszał speawy onganizdeji 
pow — u cały szereg, włościm poruszmi sprawy 
łdzatne. puzycuen skamżono Się. że wojskowość wy- 
guya na powiat koniyngemi zhoża w ilości 55 wa- 
gomów. chociaż, gdyby wczystko boze z całego po- 
wiatu chciano zakrac. nie byłoby tego więcej jak 7 
wagonów. Doac nawy, że Ausiriawy w czaeach mo- 
sapa węzmaowys najwytszy kontyngent 5 wagonów — 
ale nawet pzy mnocy wajska nie mogli go zebra 

Po wiecu wano się dolegacją z p. Kacmkowskim 
fo Starostwa, ażeby mu przedłożyć najpimiejsze pa- 
„zeby i żądania Żudności. Jest nadaicja, że powiat 
Ahezazowski w niedługim czasie cały stanie pod sztan- 
farem ludowym. . Sekretarz. 

Grojec. W, dniu 7 b. m. cibytae się u nar po s- 
nie ggrozmadlzenie lydowe przy udad okoła 200 gaht, 
1a falórem agat P. S. L. p Comia ousiwisł sprr- 
vy pelitjeme i ongamieacyjne. Po wwdzespuyycej dys 
"pusji uiokwatono jeduiogtośmie odpowiańmey rezuksoG, 
Pożąliazem byłoby, ażeby P. S. L. me supoumałe © 
naszym powidoiła, bo zamaddbany powiat  puaszeutij 
naprawdę pomocy i opadki. Jan Jłotyra. 

Krzeczawiee, W didi jarmamszny 8 b. m. odbyło 
się w nażeam nainstaczłru bHezne zgrmmadzenie wru- 


a 


Scan i delogatów ośottłoanywh wiwask. Wiec byi o tyto | 


bsererująay i ciekawy. śe pojamii stę na min poso- 
wią wieściamie z Kongresómiki, pp. Ostqachowaki 
iKożłieki. 

Zgromadzenie zagad w pieknych słowach p. 
Dias. dege wyraz rmdoćci, że mamy szoacbnaść powi- 
tać posłów z Królestwa. podczas poy p. Mańenmka ni- 
kdyż stę ami recu nie pukutzał, On beż zebraniu przewo- 


Ręseł Oriacbawski w, dłeżsasi rzeczowej, dobrze 


Fr. | 


pomyślanej mowie wyłuszczył słuchaczom cały ogrom 
pracy, jaki Sejm ludowy spełnił i ma jeszcze do spot 
niewa. Szczere, choć proste, ale do duszy buu prys- 
imawinjące słowa zrobiły na siucharuach bardzo doda- 
taio wramenie. Z kotei poseł Kożlicki oświetlił stogu 
nek. stronnicwwa Go Kościoła i dnekowieństwa; wkońcu 
zachęcił do wytężemia wszysukśch sił w kiernmkm po- 
glębianój pracy, zakładania, Raki kudowych, a tekże sz» 
rzenia oświaty. Gorące ekłaki naddegszym bry dowo 
łem, że słowa nakzych braci, do nwdamna tak jeszcz 
dnkenitek a dawin) bŃakich, nie padły mı upokę. Pa 
praamewach p. Czmły i czdego szeregu wiedcza wokwa- 
kono jednogieśnie rezaluecje. Wkeńu |rzowodamaący 
tękewambug tek przybyłym gościu. jek i zełra- 
nym za przyfoycie, wiec 107 wiąrasł Ssbretarz, 4 
Behrawe., Dnia 7 hstepada odbyło sis u nas ze 
branie indowców tutejszej gminy. Przewodniczył p. Fr. 
Guja, sekretarzował p. Fr. Szestak. O sytuacji pelitycz 
nej w państwie, o roli, jaką odegrał prezes P. S. L. 
premjer Witos, mówił delegat P. S. L, A. Rączka. Na: 
stąpnie wezwał uBecirych do łączności i organiwacii poc 
, sztandarem P. 3. L. Zebrani z cwatazjazmem achwalili 
citpowiednie rezalucje. Uczestnik. \ 
i Raguliso, Daia 7 listopada zgromadziło się u nat 
przeszłe 500 indu Przewodniczył p. naczelnik gminy, 
'sekretarzował p kierownik szkoły. Doiegat P. S L, 
p. 1. Nalepa. złożzi aprawczdanie o obecnum pełeżeniu, 
v reforme relaej, © senacie. o obrohie ojezycny, s zūa 
czenia P. S. DL, o konstytucji i wspomniał wkońcn 
o p. Maślanco Zgromadzeni uchwalili 'ednu=lośnie 
wszystkie rezo'acja referenta i wyrazili pogardy dla 
p. Masianki, Wzanissiose okrzyki na czosć Naczelnika 
państwa, prerydrnta ministrów, wejska, P. 5. L, i zgro 
madzenie zakończeniu. Obecny. 
Nadawa Pe smie zobruło się okałe 250 ladzi 
Po oieówieBiu nbecwyceh Stosunków państwowych. wy: 
tłrmacezł refereat P. 3. L, p. Flasiaski z Krakowa, 


kmas:je Orgami-acyjne Następnie norusaał wszystkie 
kwestje, Związane Zz prograisew stronnictwa Po wy: 


czerrania temaru, uchwalili zebran jeduogłeśuie 0dpo- 
wiednie raro!ueje. B. 

j Przeciszów Doia 7 listopada odbyło sie u nas 
jliczne zgromadzenie. Delegat P. S. D. z Grabia przed- 
jstaw!ł pregram P. S. L, prace Sejmu i Kinbu posłów, 
Sprawę obrony krajn, reforme rolną it p  Wywedz 
jego rozumne i spokojna przy que były nader życzłiwi: 
przez zgromadzonyca. Po nim przemawiał szereg miei- 
istcuowyth obvwateli przedstawiając swe bolączki, a zwła: 
|szeza meżyczliwość zarządu dobr br. Potockich z Krze 
szowie. Żądano wzięcia na pierwsze miejsce przy parce 
{lacji dóbr zatorskich, bez zntszczónia tamtejszego gozpo 
|darstwa rybnego. Przemawiał jegzcze w szeregu ważnyci: 
jSpraw. przybyły w czusię obrad, członek Zarządu głó 
jwnego P. S. L. p. Beruch z Polanki. 


Kółka rolniczego, wise chłopów i robotników 
ina którym pod przewodnictwem p. Karola Małety omówił 
(Selesi P S. L, p Doe, wszelkie sprawy bieżące; 
uckwalono też wśród gromkich okrzyków odpawiednio 
rezelucje, które załączamy, 


'w sali 


Nagrobek zdrajcy ffaślazce. 


Ta lezy Maślanka, w tym dele głębokim, 
Nie płacz po mim ludowch, bowiem niema po kim. 


| l 
Sżczakowa. Dnia 7 listepada odbył się u mas, 


opatrzone szeregiem pudpisów 
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Listy z Ameryki. 
Chicago (Ill. Stany Zjedn.) 

Hasła z Polski rzucane nie odbijają się bez echa 
« drugiej strony oceanu, lecz tak tam, jak i ta w Ameryce 
przyjmują się i powstają ludzie pełni energji i idei, którzy 
ja w czyn zawieniają i tworzą nowe placówki myśli i czynu. 
Tak jest i w Chicago, tem „drugiem największem mieście 
polskiem po Warazawie*, gdzie tysiące reluików polskich, 
wyrzuconyeh z swoich włeści w Polsce, ze swoich warszta- 
tów pracy, pocą sią w czarnych murach fabrycznych z jedną 
żylko myśla, z myślą wracania de Polski do roli, ale nie 
w rozbicia, lecz zjednoszeni, silni i ochotni do pracy, nie- 
tylko dla siebie, ale i dla Polski wielkiej, zjednoczonej 
i prawdaiwie ladowej, 

Dla tych celów przejęci ideją ludowców w Polsce, oby- 
ratele relnicy pp. Bydek i Swięteń postanawili utworzyć 
lta w Chicago klab ludowy, aby już tu w Amsryce sze- 
rayć pemiędzy rolnikami, mająsymi wrócić do Polski, szczytne 
ideja ludoweów polszieb, popierania tam w kraja lałowców 
i pilnowania ziemi, gdzie wzreśli. To toż w dniu 21 listo- 
pada 1919 reku zwołano pierwsze zabranie organizacyjne, 
na któram uchwalono założenie „Klubu i udosegoim. Witosa”. 
Na razie celem tege klabu jest pouczanie członków, jak też i 
innych o idejach stronnictwa ludowego w Polsce i staranie 
się o jak największą agitację między rolnikami, aby wstę- 
powali i erganizowali podobna kluby. 

Na pierwszem zebraniu wybrano prezesem tego kiubu 


p. J. Dydka, wiceprezesem p. St Świętonia, kasjeren p. J.ll% 


Btachonia, n sekretarzem p. P Mermola, 

Zebrani: mają odbywa se co miesiąc, z których pro- 
tokóły mają być przechowywane u sukrotarza ijuba. a waż- 
niejsze sprawy mają być ozłaszaae i podawane do gazety 


„Piast“, wychodzącej w Krakowie i do „Ludowca* w W: =- 
wawie. 
Na ostatniem zebraniu klnbu, odhytem w kwietniu, 


uchwalono rezoiu'ję, przes ania wyrazów solidaryzowania sią 
ce stronnietwem iułowem w kraju i przesłanii pozirowi.na 
i symipatji da tegoá stronnictwa, jax i dla postów ludowych, 
w szczególności pp. Witosa i Bojni, przez ręce wyjeźdźającego 
do Polski obywatela Stanisława Swiętonia, dotychczasowego 
wiceprezesa klnbu. 

Uchwalono również, aby Zarząd porozumiał się z re- 
dakcją „Piasta“ i „Jaądewca*, aby w tychże gazetach umie- 
szczano koimamikaty i korexpendencje, mające być nadsyłane 
y Amarjki z klubów naszych. 

Uehwalono także, aby następne posiedzenia, począwszy 
pd maja b. r. odbywały się dwa raay miesigeswie, przea ce 
klub, woględnie ezłenkowie znaczuie więcej mogą korzystać, 
gdyż będą urządzane odsayty z różnych dziedzin. 

Wsaystkie uchwały przyjąli esłonkewie jednemyślnie 
1 przyrzekli selidarmie popierać klub i ugitoważ, by zdobyć 
jak najwięksgą ileść członków dla now pewstalege klubu, 
te łatwo będzie uczynun, gdyg ilen sirounietwra ladewoge 
ogromne ma wzięcie między ludom ralniczym, pochoizącym 
e Polski, a szczególnie z dawnej Galicji. 

Ostatnie posiedzenie kwietniowe zakończono wyraże- 
niem vatum aaniania dla posłów atrensi twa ladowezo i okrzy- 
kiem na eześć Polski ludowej i Piłsadskiego. 

Fiotr Mermcl, sekretarz. 


ramiętaj, «o ien siiiop, Który mie nałoży 


Zagadnienia polityki ludowej. 


(Tło historyczne. — Dążenia wyzwolenia ludu w Polsce. = 
Wskazania na przyszłość), 


(Dokończenie). 

Zanim przejdziemy kolejno do określenia tych zas 
dań politycznych, jakie mamy dzisiaj do rozwiązania, 
potrzeba będzie podać cechy walki klasowej, znamienna 
dla okresu jej młodzieńczego rozpędu. 

Wszystkie ugrupowania demokratyczne, lewicowa 
mają na czeie swoich programów hasło walki z dotych- 
czasowym ustrojem. W walco tej używa się najdalej 
idacych środków. Głównym z takich środków jest opo- 
zycja w stosunku do rządów większości, wyłonionej że 
stronnictw prawicy i centrum. Mam tu na myśli oczy: 
wiście walkę na torenie parlamentarnym. Pierwszym 
i najważniejszym celem, do którego stronnictwa lewi: 
cowe dążą, ta uzyskanie wiąksześci, a co za tem idzie, 
i władzy. Wtedy bowiem najłatwiej przeprowadzić swoje 
postulaty. I wówczas przychodzi moment najważniejszy. 
Trzeba okazać umiojętność rządzenia. Nie jest to rze- 
czą łatwą. Jedna zła strona — niema już kogo kryty- 
kować, wskutex czego stronnictwo rządzące pozbywa 
się jednego z potężnych środków agitacyjnych — co 
więcej, jest ono narażone na ustawiczną krytykę. Ja- 
snem jest tedy, że niektóre stronnictwa nie chcą przy- 
jąć podarowanej im władzy, nie chcą utracić, tak m 
zdobywanej przez krytykę i opozycję, popularności. Tem- 
więcej zaś nie ch:ą tej władzy, gdy ich prozram l agh 
tacja wysungły żądania, zaraz iub wcale niemożliwe ao 
spełnienia. W takiem położeniu znajduje się dzisiaj iewicą 
P. S. I. i stąd ta ciągła jej niechęć do zjednoczenia sią 
stronu.etw ludowych. 

Sirounictwo polityczae, które obejmuje rządy, musł 
zatem mieć wśród swoich zwolenników ludzi wytrawnych 
jw sztuce rządzeni, i fachowców. Ogół zaś członów 
danego stronuictwa powiniua stać na tym poziomie toj. 
rzałości politycznej, by zrozumieć niektóre akty rządu, 
czasami sprzeczna z interesami członków, wyłaniającego 
rząd, ugrupowania po. skoro zostały oue Wwy- 
wołane interesom ogólnym naroda. 

I jaxiekolwiekby niebezpiaczeństwa kryła w sobie 
władza rządowa, to ktoś przecież muwi rządzić, Nie może 
się od nisj uchylać P. S. L. ze wzęlądu na swą siłę 
i liczebność. Jasaem się też stałe w ostatnich czasach, 
ža kluczem całego Zagadnienia dalezej damekratyzacji 
arządzeń państwowych jest odpowiedź na pytamie, czy 
chłop może i pótrali rządzić. 

Pytanie to zmalazło częściową, ale dedatnią elpo- 
wiedź w stawowisku poma Witosa, jako premjera rządu 

Prsey tea fakt zarazem Pełaka ekazuła sią Jadow3 
i to w najdalszych konsekwencjach tego pewiedzapia, 
czy taką zostanie, te jednak ed nas zależy. 

Lud musi się starać, by utrzymać się Ba tej wy: 
żynie, na ktorą sią wzniósł. 

Organizacja polityczna chłopska P. S. L. ma swój 
wewnętiziuy i zewnątramy program polityczny. 

Odnośnie do organizacji wewaętrzuej, to dąży ona 
do niworzenia jednalego, silnago stronnictwa, maiącego 


na swych usługach syrawaie rankejonującą prasu Mają 


te ?. S.L, jest chory ua duszy i umyśle 4 badź |cego swój zasobny skar.ioc. Utworzenie bowiem zwar 


mu lekarzemi 


tei organizacji i utrzymanie dobrych pism wymag 


znacznych funduszów, Dotąd nasza organizacja poli- 
tycmu trzymała sią, dzięki ofiarności pracy i miema 
niewielu jednostek. Musimy sobie to otwarcie powie- 
dzieć, a tak dalej być nie może. O ile stronnictwo ma 
skutecznie spełnić swe zadanie i prowadzić samodzielna 
politykę, to musi: sią oprzeć na funduszach, złożenych 
przez swych członków. 

Co do programu zewnętrznego, to życie stawia cały 
szereg postulatów politycznych ı gospodarczych. Każde 
Żądanie musi przejść szereg etapów, nim się urzeczy- 
wistni. Każdy projekt przeto 1) musi zastać uchwalo- 
nym przoz reprezentację narodewą, 2) jako ustawa, 
wprowadzony w życie, 3) wykonywany przez admini- 
strację, 4) atrwalony. Przez cały ten okres musi stron- 
nictwo staczać ciągłe walki z innemi strornictwami 
r czuwać, by cel mie został wypaczony. 

Każda zdobycz demokratyczna ma to do siebie, że 
trudno ją cofnąć. Ale nagięcie życia dotychczasowege, 
wspólnego do takich nowości, przystosowania do nich 
aparatu administracyjnego, czyli urzędów, wymaga wieln 
i dlugich wysiłków. Dłatsgo stronnictwo nie poprzestaje 
na nchwaleniu jakiejś Indowej ustawy, lecz żąda jej 
szybkiego wprowadzenia, na wykonawców za: wyzna- 
cza ludzi o ideclogji szczerze demokratycznej, bo tacy 
dopiero dają gwarancję, że w praktyce rzecz cała nie 


dozna zwichnień. Utrwala się ją przez organizacją odpo: ' 


wiednią czynników politycznych i gospodarczych i przy- 
gwojenie jej sobie przez lud. 

Prócz ntrwalenia zdobyczy politycznych, musi się 
zająć stronnictwo życiem ekonomicznem. Gwspodarstwo 
bowiem chłopskie wysuwa coraz nowe postulaty. Musi 
się je nwzgiędnić albo w drodze organizacji gospodar- 
czej, albo w drodze politycznej. W tym ostatnim wy- 
padkn starania muszą podjąć zrzeszenia gospodarcze, 
aibo o ile postulaty te mają większe znaczenie, Jub zo- 
stały sformułowane przez czynniki polityczne, to reaii- 
zacją ich zajmie się stronnictwo ludowe. 

Postnlaty te mają swoje uzasadnienie w wytwo- 
rzonych stosunkach, Przedewszystkiem zrealizowan:e re- 
formy rolnej przeniesie na chłopa obowiązek wyżywienia 


miast i centrów robotniczych. Musi być zatem, w miej-| 


sce dotychczasowej, wprowadzena w gospodarstwach 
chłopskich intenzywna gospodarka. Stanie sią to przsz 
wprowadzenie ulepszonych sposobów uprawy roli, dobór 
żywego inwentarza, wprowadzenie maszyn i utworzenie 
wielkiego przemysłu roiniczego. Zadamiu temu mozą 
podołać tylko zrzeszenia rolnicze i organizacja dogod- 
uego kredytu. 

Przywódcy ladowi maszą uprzystępnić rolnikom 
korzystanie ze zdebyezy kaltury zachodniej na pola rol- 
nictwa, dać inicjatywą pestępn i wskazać nowe drogi. 
Ważną rzeczą będzie nzyskać ułatwienia w drodze ustaw, 
co będzie zadaciem naszej reprezentacji sejmowej. 

Wskazaniem zatem na przyszłość jest utrwalenie 
i rozszerzenie zdebyczy pelityczuyca, rozpowazachnienie 
idei urzędów ludewych, reznanie pojętych, i przebudowa 
gospodarstwa rolsego, Dla azyskania tego celu należy 
nam skupić wszystkie siły w P. S. L. 

i Drwal Antoni, 


W jedności siła naszego 
Polskiego Strounictwa Ludowego! 
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KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 14 listopada» 
Jozafata bisznpa; poniedziałek, 15 listopada: Gertrudy; wto“ 
rek 16 listopada: Ediaunda; środa, 17 listopada: Salomei p. 
czwartek, 15 listopada: Romana m.; piątek, 19 listopada 
Blzbiety; sobota, 29 listopada: Felilsf" Walczego; niedzie' 
21 Istepadu: OBarowanie N. P. M. 


Posady dla inwalidów. Cciem przyjścia z pomocą in“ 
_walidom wojennym, wydało ministerstwo robót publicznych 
swoim podwładnym urzędom zarządzenie, by przy nailaw i- 
niu posad madzyrców izek, dróżników, duzorców robót, ma- 
gazynierów i stróżów, uwzględniane w pierwszym rzędzia 
inwaliców o ile kalectwo nie jest przeszkodą do sunm: nnego 
wypeliania ednośnych obowiązków służbowych. Zaintere- 
sowani pewiimi sią zgłaszać w urzędach technicznych, po- 
łożonych najbliżej cd swich miejscowości zamieszkania, 
w byłym zaborze resyjskim w biurach powiatowych, u it- 
żynicréw drogowych, w powiatowych biurach odbulowy, 
gdzie otrzymają szczeg lows informacje, a w razie braku od 
nośnych posud, będą zapisani celem późniejszego powołania 
na cjwóżnione miejsca. Minister Narutowicz, 

Z Centralrego Związku Kółek roiniczych w Warsza- 
wie. Zgodmie z paragrafami 18, 19 i 20 statutu Centralnego 
Związku Kółek roiniczych, Zarząd główny ©. Z. K. R. zwo- 
łujo zebranie Rady ©. 7. K.R. do Warszawy na dzień 23 
i 24 listopada b. r. W myśl statutu Związku okregowe Kó. 
tek rolniczych maja delegować na powyższe zobranie: pru- 
zesów Związków okręgowych lub ich zastępców i po je- 
duym z człenków zarządu Związków okresowych. 

Porzadck obrad: 1 dzień: 1) edezvtanie protokóła 
z poprzedniego zebrania; 2) sprawozdanie z działalnoś 
i kosuunikaty: 3; dyskusja nwl sprawozdaniem, 2 dzien: 
4) referaty: a) ne znaczeniu orgenizatyj rolniczych wogólą 
a dia drołnego remika w szczególności": b) „O stunie i po. 
trzebach Gzisiepzego porskiego rolnietwa s 5) walne 
wnioski. 

Członkowie Rady. przyjeżdżający na zebnanie, mają 
|zgłaszać po przyjeździe swoje upoważnienie od Zarządów 
okręgcwych w biurze Centralnego Zwiąku Kółek rolni: 

czych, Warzawi, Kcporuika 30, parter, w celu 3rzymania 
karty wstepu. Zebranie rzpoczmie się dnia 28 listopada 

o godzinie 10 rano. 

i Przemiana urzędu pocztowego Leńcze na agencję 
pocztową. Z dniem 15 listopada b. r. przemiania się urząd 
pocztowy Lalicza. na agoncję pocztową Il-go stopnia 
i przydziela się ją ło urzęłu pocztowego Kałwarja Ze- 
trzydowska 2. jako urzedu zbiorczego. 

| Do micjscewige okręgu doręcesk tej agencji nalaży 
gmina i obezar dworski Leńcze i folwarki Skucznia, Wie. 
czerkoweżczyzna oraz Majawszczyzna tudzież przysiółki 
Przytkowzkie Okrsiki, Lenckie Okrajki, Grzhowskie i Po. 
lenieckie zaś do zamiejscowego -semimy i obszary dworskie 
Zarzecze Wivlkie, Zarzecze Mała, Podolany i Przytkowice 
'Fekwark Dolny i Córuy oraz przysiólki Zarzecze, Okraja 
| Zebrzydowskie i Podolany Okrajki. 

Eksgozytura Urzędu propzgandy Pożyczki Państwa 
wej w Krakowie podaje dn wiatamości, że Urząd Pożyczek 
Państwowych w Warszawio, akolnikiem z «niu 4 listopad 
b. r Nr 12,328 zarzatnił deponowawie książeczek rento 


twych, przyjęty :h na poczet dlugoterminowej pożyczki z I 


i A 
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1920 w odziałach Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 
w Krakowie i we Lwowie. 

Z Towarzystwa Zagród dla polskich inwalidów im. 
Tadeurcza Kościuszki w Krakowie. Dnia 24 b. m. odbyło 
się w sali posiedzeń Tow Wzaj. Ubezp. zwyczajne walne 
zgromadzenie Tow. Zagród dla polskich inwalidów, pod 
przewcdnictwam wiceprezesa Taw., Mikołaja Reya. — Że 
sprawozdania dyrećkch wymika, że majątek Tow. wynosi 
w cfiarowanej ziemi 1297 morgów i willi w Brzuchowicach. 


W gotówce: Wkładki członków marek 25.015'—, subwencje | 


t dary marek 2,630.748'41 — w tj kwocie mieści się dar 
ohywmelskiego Komitetu Obrony  Pańsbwa marek 
£,600.000—. Oprów. tego złeżome we Francji przez ode 
rów i żołnierzy manji jenerała Hallera fmeków 88.727 50 
W cstatnieh daniach ziemianie z Pomorza ofiarowali na celo 
Tow. 420 m*rgów ziemi. Statut uzapełałono i zmieniono 
w tym kierunku. ża ezłonkiem założysielem moża ostać 
pfiarostayca 50 morgów ziemi łub składający jednontizowo 
marek 100.086. Członkiem dośmvstuim oftarodawca 10 
mcrgów ziemi lub jednorasomo murek 10.060. Postaaowie- 
rie ce do wkładki członków zwyczajnych, wynoszące 'na- 
rek 100 rocznie, me uległo zmianie. Utworzono urząd dru- 
giego wirrprzzesa, na którego wybrano ke. dra Karola Ni- 
kla. Nadano warsztat rzemiaślniczy jednamu inwalilzie, 
zaś sprama zmaęred gospodarczych jest w toku czywności, 
Gorącym apelom do społeczeńswma 0 Kerne zapisywanie 
ee w poczet członków, tak bardzo w całach swycb humani- 
karnego Trwarzystwa zakończono obrady. 

Miejscowa Komileja szacunkowa na powiat krakow- 
ski I chrzanowski (ulica Grodzka L. 61) podaje do wiado- 
mé że temmin do zgłaszunk, swat i Świudczeń wojen- 
nych, przedłużony zastał do 31 grudnia 1820 r. — Dotąd 
zgi *iło straty moco ponad 2.500 osóu z ogólną sumą na 
przesło 60 rulljorów koron. Liczba ta zgłowzeń jeat je 
dnak w porowmwau z iością poszkodowanych zbyt malą 
wober iłutci stra, jakie miko sume enmar pod Krakowem 
wskutek demolacji pomosły. Przvpomiea, się, ze wszystkie 
siaiy tez względu na to czy bvły już dechodzone lub ża- 
płacone map być w Komisji smr”"uakowej ponownie zgło- 
szore: poprzedtniem przyzimrakan odszkodowania nie jest 
Komisja krępowaną. W przyszłości wszelkie odszkodows 
nia lub zajeumoga wypłu.one zostaną tylko wówczas, jeżeli 
btnienie i wyeokość »szkady ustalona zostało poprzednio 
przez Komisję szarunkuwą. 

Leży przeto w interazie wszystkich, którzy ponieśli 

jekicketwiek szkody wskutek wydarzeń lub Świadczeń wo- 
jęnnych choćby nawet już za w otrzynali wynagredzemio, 
by 5zkciy te niezwłocznie zgłosili, spełmą tem cwn parjo- 
łyczny, alhowiom  imteres państwa wymaga dokładnego 
zestawiemia i ustalemia wszelkich strat. jakie obywatala 
państwa polskiego wskutak wojay wa majątku swoin po- 
jesli. 
} Ofiarność wsi polskiej. Poztępując śladem gminy Ja- 
Btrąbki Sinrej, powiatu Pilrmo, która, jak donoaiłiśmy 
bwego czasu, teżyła piękną ałare na cele wojska, mm re- 
0e kemendy uzupełBień w Tarmowie. sąsiednia reje gra, 
Pcia, zeirsła. składająć na ręce powiatowego Komitetu 
Olreny Państwa, ofiarą na „Połski Krzyż Czerwony” 
gw kwocie 1.330 marek 

Wysoce uśwsadomieni obywatele taj gminy zebrali 


między sobą pewną garść artykułow spożywczych, które na | Bredy 


Ręprie — z uwagi na trudność przesyłki tychże w naturze, 
par zepsucie się (šery, jam)  -przedano za kwotę 


47” 


kwctę na ręce tutejszego starosty. jako wkładki członków 
„Czeruenego Krzyża. Oby ci oriarni obywatele znaleźli 
wśród otywateli wszystkich polskich wsi jaknajwiecej na- 
| śladowećw. F. K. 
Herbert Hoover myśli o Pelsce, Organizacja ponocy 
dla krujów zrujnowanych przez wojne, stworzona przez 
Herberta Hocvera, otacza Polskę specjalną opieką Ocenia 
jąc ciężkie położenie naszego kraja podczas obecnej zi- 
my —- szczigólniej jegu wschodnich kresów, Hoover przy 
pemecy swej rowcierskiej organiaacji, robi wszelkie sta- 
rania ażeby zdobyé w Ameryce fundusza, któreby pozw»- 
lity na rozszerzenie akcji pomocy dla dzieci, na najcięższy 
olsres zbliżającej sią zimy. 


KIT La 


Parcelacja obszarów dworskich 
we wschodniej Małopolsce. 


Majątek Bertniki, powiat Buczacz, stacją kolejowa 
Czechów, 2 km. Keściół i zzkoła pelska w Słobńdoe Dolnej 
2 km. Obszar 486 morgów reli, ezarnoziem i glinka, 16 
morgów łąk dwukośnych, pastwisk 23 mergów, las wedle 
potrzeby. Cena za mórg 4.000—5.000 Hik. 

Majątsk Gliriany, powiat Przemydiany, stacja ko- 
lejewa Żadwórze, 12 km. Kościół i szkoła polska w mia- 
Bteczka Gliniany. Obszar 115 morgów w gminie katastral- 
inej Gliniany, rela czarnoziem na nodałekin wapiennem pierw= 
szej klasy, Coma za mórz 7.000 Mk. Ovszar 45 morgów 
w gminia karsairalnej Przegnojdw, 5 km od miasteczka 


(Hiuiany, rola, jak poprzednia, Fudynków niema. Cena za 
mśrg 5.000 Mk. 

Majątek Hajwerony, powiat Radziecków, gmina 

Ko- 


katastralna Pawłów, etacja kolejowa Chałojów, 1 km: 
ściół | szkeła w miejszu. Obszar 600 morgów roi, glinka 
z domieszką prechnicy i rumosz. 20) morgów lak dwu- 
kośnych i 700 morgów lasu bez brd nków, Badulec sosna 
na pnia w cenie 70 Mk za 1 m? Coaa roli I łąk zależnie 
ed jakości 4.500 da 7.000 iik. Ias weding oszacewania; 
okolicu lesista. tartaki w Chaełojowie i Sielcu. 

Debra Kaplińee, powiat Brzeżany, stacja kolejowa 
Zborów, 20 km Obszar 399 morgów, w szem roi 230 mor- 
gów, łąk 15 morg, stawisk 142 morg, ogrodn 5 morg., 
pastwisk 4 morgi. Rola ezarnoriem pierwszej klasy, łąki 
dobre, dwutośne, budynki zniszczone, Cena 3.5860 Mk za mórg. 

Dobra Korsów, powiat Brody, staeja kolejowa Bredy, 
gościńcem bitym 21 km. Keściół i szkoła polska (obecnie 
fundowane) w miejscu. Owszar 1.880 morgów roli, lekki 
czarnoziem, pierwszej kiasy, 760 morgów łąk dwnkośnych, 
meljorowanych, pierwszej klasy, 250 morgów lasu. Ruiny 
z budynków, materjał budnleowy sosna po 2 m’ za każdy 
zaknpiony mórg gruntu w cenio od 43—56 Mk ra jodon 
Áp sześcienny. Cena ziemi 4,000—5.500 Mk.. Las wodług 
oszacowania. - 

Debra Raźśniów, powiat Brody, stacja Zablotca, 
4 km, dwa młyny wodno po dwa kamienie, z mieszkaniami, 
dwa stawy e przestrzeni około 46 mergów. Cena młynów 
ze stawami 600.000 Mk 
Dobra Sznyrów, pewiąt Brody, utasja kolojewa 

Kościół i szkoła, fzndewana obecnie w Klekotswie, 
lQ km Obszar 70 morgów roli pszennej, pierwazej klasy, 
50 mergów łąk meljorowanych, 10—15 morpów lasu BOSRO> 


merek. Ponadto złożyli obywatele tej gminy powaą wego, rębnego. Dwie aowe Btajnie murowane, z cegły, 


i dźsisarach żelaznych. dachówką kryte, żłoby betonowe, i modlitwie, 9 lat. Na jedzeniu i pieiu, 6 lat. Na podróżo 
yętrawy snichlerz ze stodołą o dwu skrzydłach, również waniu, 6 lat. Na chorowaniu. 4 lata. Na ubieraniu się, 2 lata 


' racły murowany, dachówką kryty, zupełnie nowy. Cena Wędrówka dzieci wskeło świata. W tych dniacb 
' budynkami po 7.000 Mk za mórg gruntu. Las wedle przybył do portu nowojorskiego okręt z 780 dziećmi z Rosji 
szacowania. | sowieckiej. Pochodzą one przeważnie z Petersburga. Historja 


Dobra Wierzbiatyn, powiat Bnezacz, stacja ko: |tej wędrówki dzieci jest następująca: W maju 1918 r, wy: 
ejowa Jozierzany-Barysz, l km. Kościół i szkoła w Ba: słano je ua Syberię. ponieważ w Rosji środkowej, zwłaszcza 


wszn, 3 km. Obszar 430 morgów roli, czarnoziem pierwszej w Petersburgu, był głód, a na Syberji warunki żywnościowe 
tlasy, łąk dwukośnych 50 morgów, pastwisk 10 morgów. były o wiele lepsze. Gdy potem zaczęły się na Srberji wai 
Jwie chatv: dwojak i trojak, zresztą budynków gospodar- z bolszewikami i Kołczak zajął Syberję, dzieci te zostały 
szych niema. Las wedle potrzeby w ilości dowolnej. Cena odcięte od rodziców. Czerwony Krzyż amerykański podjął 
1000 do 7.000 Mk za mórg, Isie wtedy odesłania dzieci z powrotem do ich rodziców. Po- 
Dobra Złotniki, powiat Podhajce, stacja kolejowa nieważ jednak nie było kemunikacji z Petershurgiem, wy- 
Podhajce, 18 km. Kościół i szkoła polska w miejscu 150 słeno dzieci naprzód do Japonji, skąd okrętem do San-Fran- 
uorgów roli, czarnoziem pierwszej klasy, 150 mergów łąk | cisko, a stamtąd do Nowego Jorku. Z Nowego Jorku ma się 
(wukeśnych. Cena od 2.800 do 3.200 Mk. | dopiero odesłać je do Francji, z Francji do jednego z krajów 
Dobra Złoczówka. powiat Brzeżany, stacja kele- skandynawskich, a stąd do Petersburga. 
owa Zborów, 20 km. Obsaar 298 morgów, w czem 157| Straty wojenne. Sprawa obrachowania strat w lu- 
morgów roli, .caarnoziem pierwszej klasy, łąk dobrych dwu- dziach podczas wielkiej wojny europejskiej zajmuje dotąd 
tośnych 2]. morgów, pastwisk 75 morgów, iasa (zrębu) świat cały. Nie zostały one wszędzie jeszcze obliczone, ale 
tO morgów. Budynki zniszczone. Cena 3.500 Mk. posiadamy jnż Hezby, które dają nam prawie pewne wska- 
Dobra Soroka, powiat Skałat, stacja kolejowa Cho- zówki, co Europa Btraciła w wojnie w żywym materjale 
rostków, 4 km., powierzchnia 550 morgów podolskiego czar-| ludzkim. Niejednokrotnie podawaliśmy cyfry odnośne, lecz 


.oziemu, 6.000—8000 Mk za mórg. [nie były ons tak dokładne, jak te, które dziś podajemy. 
Dobra Mszaniec, powiat Husiatyn, stacja kolejowa | Według ostatnich danych, straty w poległych i zagi- 

Deruiówka, 2 km. powierzchnia 1.000 morgów roli, 200 nionych dadzą się ująć, jak następuje: 

morgów łąk. Cena 6.000—8.000 Mk za mórg. Francja 1,452.443, Anglja 869.000, Włochv 494 000, 


Informacyj eo do tych majątków udziela Belgja 44.000, Stany Zjedn. Ameryki Półn. 110.600, Serbia 
Dyrekcja Towarzystwa Agrarno-Osadnicze- 690.000. Rumunja 159.000, Grecja 12.000, Rosja i Polska (?) 
zo Lwów, ul. Halicka 21 i Sekcja Osadnicza 2.500.000, Niemcy 2,000.000, Austro-Węgry 1,542.817, 
Towarzystwa, Kraków, ulica Czysta L. 6, II p.| Bułgarja 365.000, Tarcja 325.000. — Razem 11,263.200 

Dadać do tego należy straty w ladności e: wiinej, które 

wyraziły się w zwiększonej śmiertelności i zmniejszonej licz- 

r Iar bie urodzeń. Wyniosły one według obliczeá 27 i pół miljona. 
Rozmaitości z Jeżeli nie czyć ŻY A R urodzeń, ta Ki śe 
ile daliśmy żołnierza na ochotnika? Warszawski teluości wzmożona wraz z poległymi na placa boja wynosi 
skreg generalny dał 22.885 ochotników krakowski 11.726, z górą 15 m.ljonów ludzi, Ale posa tem olbrzymia liczba 
tódzki 14.420 (w tem 60%/, robotników), poznański 11.654, ludności męskiej, skutkiem kalectw, stała się niezdolną da, 
tielecki 8.865, pomorski 7.366. lubelski 6.410, grudziądzki pracy. Poszczególne państwa obliczają liczbę swych inwali- 
6.126, razem około 90 tysięcy. Co do okręgu lwowskiego dów, jak następuje: A 
nie mamy danych, a okręg grodzieński był już zajęty przez | Francja 1.900.000, Auglja 1,150 000, Włochy 576.000, 
wroga, gdy werbunek rozpoczęto. Stany Zjednoczone 183.000, Belgja 40.000, Niemcy 1.300.000, 

Krew poiska w wejnie europejskiej. W czasie wojny : Aastrja 1,000.000 Razem 6,140.0 :0. Jeżeli dodamy te liczby, 
światowej Austrja zmobilizowała 900.000 Polaków, Niemcy |to zobaczymy, że unyłe 21 miljonów ludzi w sile wieku i że 
800.000, Rosja zaś 750.000, czyli razem wzięło udział praca ich zginęła dla społaczeństwa bezpowrotnie. 

w wojnia europejskiej 2,450.000 Polaków. „Jeżeli weśmiemy Ciekawe zestawienia przygotowała, Francja eo do strat 
pod uwagę. że pułki połskie armji austrjackiej były wysy-|w poszczególnych zawedach. Według tej statystyki Francja 
łane na najnierezpisczniejszo pozycje. to należy przyjąć, 46 w zabitych, zmarłych i inwalidach straciła 12.5 proc. rol- 
straty pelskie w ciągu tej wojny wynoszą 20%/,, Można ników 12 proe. handiowców, 24 proc. w zawedach spożyw- 
zatem przyjąć, że około 400.060 zginęło na pelach walk czyah. 10 proc. zatrudnionych w przemyśle, 18.5 proc. zua- 
w wejnie światowej. Te stracy polskie są 3 i pół razy |trudnionych na robotach publicznych i budowlanych, 9 prec. 
mniejsze niš straty francuskie, 2 rasy mniejszo, niź straty przewoźników, 17 proe zawodów wolnych, 39.5 prec. sbu- 
angielskie, prawie dorównywują stratom włoskim i są 3 razy !żacych, woźnych, 3 proc. funkcjonarjuszów, 3 proc. bez za- 
większe aniżeli straty Stanów Zjednoczonych. Ale ilu Pola- wodu, 4,2 proc. księży, 1.3 proc. nezuiów i t. p. Wogóle 
ków zginęło ponnito w niewoli, w szpitalach i ila wyszło na 19,027.071 ludności męskiej Francji zeinęło 1,295.186, 
` z wojny polskich inwalidów ? A jak się przedstawiać muszą czyli 6.8 proc, a šo inwalidów jest 1.900.009. czyli 1C 
straty, peniesiono przez ludność cywilną, podczas częstych | procent, 16 proe. ludności męskiej stracono dia pracy. 

ewakuacyj na granicznych obszarach polskich, niszezonych | Ciekawe jest zostawienie strat w inwalidach powyżej 
tylokrotnie przez okrutną wojnę i zamienionych w pustynie ?! 10 proc. w każdym poszczególnym zawodzie, według dotych: 
Wolność Polski zrodziła się w petokach krwi: krew polsza czasowych obliczeń Największą cdsetkę dają rolnioy, którzy 
nie była szczędzoną. stanowią 41.52 proc. wszystkich inwalidów, dalej idą pra: 

Na czem w życiu czas schodzi ? Kto vrzożył lat sie- cujący w przemyśle 16.2 nroc.. robotnicy budewlani 10 proe. 
demdziesiąt, ten czas swój spędził mniej więcej, jak nastę- handlowcy 9.5 proc, służ 4.2 proc. zawody wolne 2.4 
puje: Ns spaniu. 22 lata. Na pracy, 21 lat. Na xabawie proc, księża MIGI prosent i t. p. Ubvtck tak znaczue) 


ie. 


iczhy pracujących mie da się zastąpić tak prędko, ubytek 
tp. 17 proc. inteligencji kraju, to strata, na której uzapeł- 
aienie czekać wypadnie kilkanaście lat. 

Go to jest miljon żełaierzy? Bardzo cząsto słyszało 
się w czasie wielkiej wejny, że tyle a tyle mljonów ludzi 
znajdoje się pod bronią, ale mało kto zdaje sobie dokładnie 
sprawę, co to jest właściwie miljon żołnierzy. Miljon żoł- 
nierzy, ustawiónyeh obok siebie w zwykłej odległości 15 
centymetrów, utworzy front długi na 760 tysięcy metrów, 
tzyli 750 kilometrów. Jest to przestrzeń prawie tak długa 
jak odległość od Sztutgurtu do Krakowa, Ci sami żołnierze, 
nastawieni jeden na druzim, utworzyliby słup tysiąc razy 
wyżsay od wieży týmu kolońskiego (161 metrów). Ten sam 
słup, obalony, sięgałhby w linji prostej z Berlina do Palermo 
we Włoszech. Miljon wojsza, ustawiony w kalumni* mar- 
szowej, to znacz” w szererach vo czterach żołnierzy, w.wo- 
rzyłby pasmo długości 300 kilometrów; kolumna ta, idąc 
zwykłym krokiem wojskowym, przechodziłaby około nas 621/, 
godziny. Waga tej kolumny, licząc jednego żołnierza z uzbro- 
jeniem średnio na 100 kg, wyniesie 100 miljonów kilogra- 
mów. Licząc, że żołnierz może dziennie ujść 30 kilometrów, 
miljen żołnierzy ujdaia w jednym dniu razem 30 miljonów 
kilometrów, a zrobi tyle kroków, ile ich było trzeba zrobić, 
chcąc z ziemi dostać się na słońce. 

Hodowla bydła we Francji. Stan hodowli bydła we 
Francji w grndniu 1949 r. w porównaniu zr. 1913, przed- 
stawiał się, jak następuje: 


grudz. 1919 1913 
Byków . . a . „.  3,231.000 284.000 
Wołów . « « . . 1261.000  1,843.000 
Krów . -. s e « „ 6327.000 7,794.000 
Ciełląt . . . . . 4553.090 4,866.000 
Qwiec i baranów . .  6,717.000 12,162.000 
Jagniąt . s « « e  2,172.000  3,060.000 


Posłowie ludowi przed ludem. 


Przasnysz. Dusia 30 puździernika urządziło u mas 
Polskie Sironnictwo Ludowe wielki wiec. Zagaił p. Strae- 
chawicez. Przamawiali pdsłowie P. S. L. pp.: A. Bujak 
i A. Mizera. Po omówieniu przez nich sytuacji politycznej 
i gospodarczej, zebrani Rekwalili: Naczelnikowi państwa 
i armji hołd i eześć; rządowi Witosa uznanie; protest prze- 
ciwko senatóowi, wezwanio posłów swojego okręgu, aby 
w trzeciem czytan u kossrytieji głosowali za Sejm-m jedno- 
izbowym, w przeciwnym bowiem razie wybvrcy aaźaądajy od 
nich złożenia mandatów; votum ufności dla Klubu posłów 

Stronnictwa Ludowego. 

Z Sadeckiego. Dnia 36 października 1920 odbyła się 
posiedzenie tymczasowej powistowej Rady ludowej w bu- 
tynku Rady powiatowej. Przewodniczył zebraniu prezes tejże 
Rady iudowej, poset Narcyz Potoczek. Prezes po zagajeniu 
posiedzenia zla: krótkie sprawozdanie poselskie, oraz pracę 
P. S. L. w Sejmie i rządzie, nadmieniają:, że chłop wojnę 
zwycięske zakończy? i chłop. pokój zawiera pomyślmy dla 
przyszłości. Po zakończeniu jednak tej strasznej wojny czaka 
wieśniaka wytężona praca i wielkie ciężary, dlatego też 
trzeba wytężyć wszystkie siły i naieżycia je użyć, aby do- 
tychczasowa praea nasza nie poszła na marne. (Chłop już 
udowodnił, że jest fundamentem państwa, i że nim być masi. 
Podola on wszystkiemu, jeżeli będzie zorganizowany i wszę- 
dzie pójdzie siłą. Nadchodzi obecnie chwila, w której mu- 
simy wszystkie siły wytężyć i naszą organizację rozszerzyć, 


Dalej wspomniał prozes, że sprawę senata w konstytucj) 
przegraliśmy, bo senat sześciema głosami przeszedł. 

Następnie wywiązała się obszerna dyskusja, w której 
zabierali głos Jan Mamak, Józef Furtak, Jan Słaby, Stani: 
sław Szkaradek, Narcyz Potoczek i Henryk Janusz. Po stwier: 
dzeniu konieezności siluej organizacji pod sztandarem P..S, L., 
uchwalono uastępujące rezolucje: 

l. Powiatowa Rada ludewa powiatu nowosądeckiego 
ua posiedzeniu 26/X. b. r., składa hołd, swojemu kierowni: 
kowi i obecnemu prezydentowi ministrów, Wincentemu Wi: 
tosowi, za świetne prowadzenie rządu, który zakończył wojuą 
światową i wygrał ją. 

2. Zebrani, po wysłuchaniu referatu i sprawozdania 
posła, Nareyza Potoczka, o wyniku głosowania nad konsiy: 
tucją, uchwalają, że stanowisko zajęte przez stronuietwć 
P. S. L. i posła Narcyza Potoczka uważają za zgodne a ich 
wolą i żądają aby w paragrafie 36 wprowadzono wybór se: 
natu demokratyczny, a nie a nominacji. 

3. Zebrani uznają obecną tymezasewą powiatową Radą 
ludową za prawomocną i uznają ją, jako zwierzchnią władzę, 
oraz obowiązują sią potworzyć gminne Rady ludowe. 

4. Uchwalamy pełne zaufanie dla posła Nareyza Pos 
toczka za jego pracę nader owocną w Sejmie i powiecie. 

5. Zebrani żądają od sweich posłów, zby ci dołnżyli 
wszelkich starań u rządu, aby tenże rozwiązał natychmiast 
Radę powiatową i Wydział powiatowy, jake instytucje zn- 
pełnie niepetrzebne, a agendy Rady powiatowej oddał sia: 
rostwu, fundusz zaś, jaki jest potrzebny na utrzymanie urzęd: 
ników Rady powistowej, oddać na poprawę dróg w naszym 
powiecie zupełnie zaniedbanych. y 

Prezes, zamykając posiedzeaie, wzniósł na cześć dziel 
nej armji, naczelnego wodza i prezydenta ministrów okrzyk 
„Niech żyją!* Henryk Janusz, 

Szydłowiec. Dnia 24 pażdziernika b. r. odkył się tutaj 
wielki wiec, na który przybyli mieszkańcy nietylko Szy: 
dławea ale è okolicznych wsi. Qbszerne sprawozdania 
z działalności Sojrmu i sytuacji politycznej złożył poseł 
Karlikowski. Zebrani uchwalili jednogłośnie rezeiu- 
eje, wyrażającą hokł naczelnikowi państwa, wyrażaiycą 
nznanie dla rządu Witosa za jego pracę nad budową Pol- 
ski ludowej i okcło zakończenia wojny, oraz domagającą 
się przyłączenia wydarwtej Pcłsee bezprawnie przez Cze- 
chów części Śląska Cieszyńskiego, wreszcie wyrażującą 
uznanie dla jonerału Żeligowskiego za jego obywatelski 
czyn w sprawie zajęcia polskiego Wilna i domagającą się 
ed rządu, by żądał szmookreślenia się Wileńszczyzny. — 
Wkońcu zebrani uchwalili rczołucję, domagającą się Sej- 
mu jednoizbowego. Obecny. 

Z powiata błońskiego. W dniach 34 i 31 października 
eraz t Kstoptda edkyli posłowie Buraxowaki kt Wit. 
kowski wiece sprawozdawcze w gminach Żelechów 
i Mszezcnów aoras w lzdebnie, gm. Grodzisk. Na wiah 
tych po wysłachaniu sprwwoadania posłów ze sytancji 
sejmewej i p.iityczaej, z:drani jelnemyślnie uchwalił re- 
zolucję, wyrażającą kołl naczelnikowi państwa i awysię: 
skiej armji, uznanie i ezaść dla prezydenta ministrów Wi- 
tcsa oraz zaufanie dła posłów P. S. L. Potępieno jednagło- 
śrie gposłów-chłopow z pruwiey, którzy głosowali za 
senaten. e Swiadek. 

Pawłów, powist chrłmski Dnia 3t paździermika od- 
był się u nas wieiki wiec, przy udziale przesalo 800 uweze- 
stników. Pre imasi p K aper. przewodniezący Koła po 
wiatowego P. S. L. i poseł co Semu p Dębski. Zebrani 
Bu wiece uchwalili protest przeciwko soratowi i jednogho- 
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śnie domagali się Sejmu jeca:cizbowega, wyrazil też hold 
paczeluikuwi panstwa i dzielnej armji polskiej, oraz cześć 
i uznanie dla prezydenta ministrów Witosa, który w kry- 
tycznej chwili dla państwa starał na czele rządu. Po wiecu 
zgromadzeni uchwalili załeżyć gmimuą Ralę ludową Pol- 
skiego Stronnictwa Ludowego. Wasz. 
Parczew, powiat rulzyński Dnia 31 października od- 
był się tutaj olbrzymi wise przy udziale około dwóch tysię- 
sy włościan Przebieg wypadkćw politycznych od załama- 
nia się nasz+go frontu na wscekcdzie aż do podpisania preli- 
minarjow pokojowych scharakteryzował poseł Jóźwik. 
Przałstawił on też w wymownvych słowach zasiugi prezy- 
desta mialstrów Witosa i przedetawiciełi P. S. L. w iego 
rządzie, prozeża delegacji pokojowej p. Fana Dąb:kiego, 
waz maczelnego dowólzusa w akcji odparcia inwazji bol- 
szewickicj i zawarcia pokuju. Mowca omówił toż sprawę 
senatu, oraz nawoł; wał do erganizowania się pod sztanda- 
rem P. S. L: Posel Kurczak cmawiał różne bolączki na- 
szego życiu publicznego Uchwałono jednogłośnie uzuanie 
dla naczelnegc dowództwa i rządu prezydenta Witosa oraz 
Łądanie Sejmu jednoizbowago i wprowadzmia w życia re- 
formy relncj Ludowiec. 


£ ruchu organizacyjnego. 


Biala. Dnia 6g» listopada zebrała sią tu licznie 
Inteligescja ludowa, celem omówienia checnoj sytuacji 
poltyczBej i skonsolidowania swych sił do pracy mięczy 
ludem powiatu bialskiego 

Na zebranie to przybył p. Ludwik Kaczkowski, de- 


icgat zarządu główuego P. 5. L. z Krasowa. Mile pe: 


_Witzny gość przedstawił zasranyw obecną sytnacje po- 


liryczną i działalność P. S. L. z premjerem Witosem na 


czele, 
Na temat refaratu rozwineła się nader ożywicua 


łyskusja. Z tejże wyłoniły się wnioski, by prewjerewi. 


Witosowi wysłać telegram, wyrażający mu najwyższe 
Aznamie za pracę dla dobra ludu, dia dobra Ojczyzny, by 
zawiązać Radę inteligeue i ludowej, która z poświęceniem 


~ stanełaby do pracy oświatowej, ekcnomicznej i organi- 


zacyjnej na terewie powiatu bialskiego, by zaniedbany 


powiat uświadomić i należycie zorganizować. Przystą- | 


piono do wyborów. Preze.em wybrano jeduożłoŚBie gaa- 
lego z pracy oświątowej i ekonomicznej p. pref. Braszkę, 


zaztępcą p. dyr. Deimla, sekretarzem p. Obrzuta, dyr. 


szkoły, kasjerem p. dyr. gimn. Butkowskiego. Pracą na 


_ Bajbliższy czas będzie załozenie w Białej sekretarjata 


Polskiego Stronnictwa Ludowego „Piast* i potworzenie 
Rad ludowych po gmiuach. 

Rudze, w Oświęcimskiem. Dnia 24 z. m. odbył się 

R nas wiec przy licznym udziale członków P. S, L. Wise 

 magaił przewodniczący tutejszej Rady ludowej, Mozgała Fr.; 


Przewodniczącym zebrania wybrano K. Kolea z Rudz, a na, 


 Mkrotarza powołano Fr. Mozgałę. Pierwszy zabrał głos p. 
WŁ Boruch z Polanki Wiebt:iej, jako delegat głównego aa- 
zada P. S. L., po sim zabierali głos pp. J. Kolec, A. Ka- 
lee, K. Kolee, kierownik szkoły tatejszej, J. Suski i F, Mez- 
Eala w różnych sprawach, z których najovszerriej omówiono 
ecią rabetę newego „BLronnictwa*, powstałogo w tutejszym 


Powiecie, w gminie Monowieach, w skłsd którego wchodzi. 


kika jednostek, które chərują na mānją „wie kości* i pe 


grzbietach swoich wapałbraci chcą się wydrapać Bóg wie na 


© stanowiska, Zgromadzeni natepili jedacyłoznie i z obu- 


rzeniem tak sam „Związek monowicki*, jak i jego aziałale 
ność, Na tem przewodniczący zebranie zamknął. 
Uczestnik, 

Tarnobrzeg, W dniu 31 paźdaiernika edbyło się w Tare 
Bobrzezu, w sali Czytslni mieszezańskiej — zebranie dele: 
gatów P. S. L. Reprezeniewaną była większeść gmin poe 
wiata. Przewodniczył J. Rychel. Przemawiali pp.: 
L. Rączkowski, prezes działu organ. P. 8. L. z Kra- 
bowa, Ryekhel, Flasiński, Zieliński, Szczu:- 
jbiałka, Wójtewies, Mazur i inni. Uehwalone niwo. 
Irzyć w Tarnobrzegu sekretarjat P. 5. L. i prowadzenie te- 
goż powierzono p. J. Rycklowi, ponadto achwaleno następu 
jaca rezelneje: 

I. Zgromadzeni delegaci gmin, członkowie P.. S. L, 
Iw Tarnobrzegu w dniu 31 października 1920, przesyłają 
prezydentowi ministrów, p. Witesewi, wyrazy zupełnego sa 
ufania i serdeczne „Szczęść Bożs* w dalszej pracy dia do- 
bra ludu, narodu i Ojczyzny. ; ` 

Ii. Zgromadzuni dełegaci wyrażają zarazem zaufania 
strenniotwn P. S. L. „Piast“ i przyrzokają dla dobra strone 
nieta i Ojczyzny pracować. Sekretarz. 


| E-EWwE WY., 
| Z Miechowskiego. 


| W naszym powiecie panują stosnnki, urągsjnee wszelkim 
pejęciom o prawie i sprawiediwości. Tax w starostwie, jak 
i w ueszczególnych urzędach nie uwzględnia się wególe, ani 
próśb, ani tez żrezeń ludu. Koktysgenty są za wielkie wcale 
uie po myśli ustawy aprowiaacvjnej. Szkoly sioją nieupalane, 
dzieci się nie uczą, nanesycielstwa próżnuje, a wszystko to 
dlatego się dzieje, ża kemisja rozdziału drzewa pie uie rebi, 
aby gminom i szkolom drzewa dostarczyć, chociaż wspaniałe 
lasy, oczywiście dworskie i rządowe, mogłyby tege drzewa 
w dowolnej i osci odsprzedać chiopam. 

Pozat Tabor, który zamiast pilnować Sejmu i starostwa, 
aby się ehiepon krzywda nie działa, wiecznie jeździ, wiehrzy 
i krytyxale, że jest Źle, ale nie nie czyni, żeby byłe lepiej, 
praysłużyłby wią więcej ludowi, gdyby pouczył p. starostę 
(a żyje ze Starostą w bardze zażyłych stosunkach), że z oby- 
watelami należy się po obywatelska pestępować, a nie na 
modłę moskiewską. 

Nam nie z togo nie przyjdzie, gdy p. Tabor wysiedzi 
w mtarostwia dzinrę w krześle, samym krzykiem też się 
chłopa nie nakarmi. Trzeba mu doli nlżyć, krzywdy tępić, 
urzędników rozumu uczyć —- to jest obowiązkiem posłał 

Że stosunki u nas są anermalne, wystarczy przytoczyć 
przykłady: 

1) We wsi Smroków, gmina Jaksics, gospodara Arten) 
Majcher posiada 23 morgi pola, z tego 9 obsianego, tym- 
|ezasem podano we wykazie 13. Ponieważ ma 10 osób do 
wyżywienia, należało awelnić od kontyngentn 5 morgów, 
tymczasem zwolniono 4 morgi, czyli obciążonych kontyn- 
|gentem powinno być 4 mergi, tymezasem p. Majchrawi ka: 
zane dostarezyć kontyngent aż zx 9 mergów! W myśl ustawy 
należałoby oddać bontyngeRt w ileści 600 kg, alo starestma 
żąda 1.350 kg, ezyli więcej niż dwa razy tyle, ile przepisuje 
ustawa! Csyż to bie nadużycie ? 

2) Audrzoj Chwastek dostał zawiadomienie, żeby do 
starczył 2 kautynyganty! 

3) Walenty Wójcik ma deatarezyć eały koatynrent — 
p. Wóicik ma 14 lndzi da wyżywienia — staroste nis 


| to, że 


ik 


a nie nie obchodzi! To są już drwiny z chłopów; 
żłądamy, by miarodajne czynniki raz temu położyły kres! 
W'tościanie ze Smrokowa. 


Z Cukołowskiego (Kongr.). 
Sokołów w listopadzie. 

Powiatem, przez który przewaliła się cała nawała 
bolszewicka, jest powiat sokołowski. Znisze 
Najwięcej zabrano koni. Ze wsi Seroczyna, gmina 
Sterdyń, bolszewicy wzięli przeszło 100 koni z wo- 
zami, a ponieważ tutaj gospodarze zajmowali sią spe- 
cjalnia hodowlą i konie mieli piękne, więc każdy 
koń wart był przeszło 100.000 marek. Możemy sobie 
wyobrazić, jak ogromne straty poniósł powiat, jeżeli 
jedna wieś ma szkód przeszło na 10 miljonów. Wsi, le- 
żące przy traktach, są objedzone zupełnie. W takim 
Ceranowie bolszewicy, cofając się przed naczemi woj- 
skami, pożerali karmę dla świń i kar. Przed takim gło- 
łomorem-żarłokiem nikt zboża i chleba schować nie pmógi 
Przyszłość masza przedztawia się ponuro, 

Na zebraniach w Sterdywi, Ceranowie, Kos- 
sowie, Dzięciołach Dalszych, Seroczynie, 
Jabłonnie i Repkach, urządzonych w paździer- 
niku b. r, ludność z entuzjazmem uchwalała rezolucje 
na cześć bohaterskiej naszej armji, naczelnika Piłsud 
skiego i rządn Witosa za uratowanie nas od najstra- 
szniejszego z niebezpieczeństw, jakie num groziło. Lud- 
ność powiatn, chociaż zrujnowana gospodarczo, jednak 
kontyngent i daninę oddaje chętnie, o ile tylko może. 

Narzekają tylko na n:esnrawiedliwe rczkładawie 
tej daniny. (Bo nie można nazwać sprawiediiwer: zbie- 
tania daniny „od głowy“). Ludność powszechnis narzeka 
na starostwo miejscowe, na „pelską czerezwyczajkę”, 
która, po swym powrocie z ewakuacji, pchała masowo 
do więzień ludzi, najniewinniejszych w świecie po to, 


zenie ogromne. | na zebranie nie przybył, 


Z E o 


to też iktóry powinien być stróżem poszanowania prawa i porządku 


puhlicznego, za co otrzymuje ze skarbu tegoż państwa wy: 
nagrodzenie, 

liustracją powyższego twierdzenia niechaj będą nastę- 
pujące fakty: 

Mieszkańcy miasta Qrodzisko i wsi ckolicznych zebrali 
się w sprawie pożyczki państwowej. Na zebranie to poprosili > 
starostę powiatu błońskiego, p. Czajkowskiego. Starosta | 
a prywatnie mówił śe z „boictą 
i chamami rozmawiać nie będzie”. 

Trudno się dziwić, że pożyczka państwowa mogła być 
niepopularną webes takiego stanewiska p. starosty, urzędni*a, 
który pierwszy powimien był zainicjować takie zebranie 
mieszkańców pewiata i wytłemaczyć znaczenie i petrzebą 
tej pożyczki dla państwa. 

Ten starosta w ciągu kilkonastemiesięezn=go urzęde: 
wania w powiecie błońskim nie ebjeśdżał wczle gmin nia 
basal stosunków i potrzeb tych gmin, 08 czynili w swoim 
czasie nawet Dleskale i Niemcy, pomime, iż wiele gmin po- 
wiata błeńskiego domagała się usilnie przybycia do nich 
starosty i wyuómacaonia wielu rzeczy nowych i często nio- 
zrozumiałych dla zwykłoze gminniaka. Na takis słaszna 
żądania pminniaków nawet uio odpowiedział, eo bardze roz- 
geryczało i rozgorycza ludność powiatu. 

Pieniędzy za wozy, zmobilizowane u włościan powiatu, 
starosta nie wypłacał odra-u po otrzymaniu ich z urzędu skar- 
bowego, ale własnowo!nie używał ici na inue celo. Starosta 
żąda podwód od mieszkańców gmin, a końmi rządowemi 
często jeźlzi kucharka p. starosty do Mszczonowa, odlagłego ti 
o 15 kilometrów, po sprawunki, 

Sejmik powiatowy w Grodziaku upoważnił starosto do 
zakupienia 50 morgów siana u p. Świerczyńskiago. Starosta. 
w imieniu sejmiku w tej sprawie zawarł u:nowę kupna- 
sprzedaży z p. Świerezyńskim. Ssjmik przy kupnie tego siana 
dał p. Świerczyństiemu 5.000 marek, tytnłem zadatku Stad 
rosta, przewodniczący sejmiku, zebrał siano przy pomocy pras 


aby ich po 2 tygodniach męczarni „zbadać“ i nwołuć.|cowników sejmikowych (służby: taborn) i osiągnął 1.200 cen- 


panktuainość, mvo pozłażyć następujący wypudea, który 
mi opowiedział jeden z mieszkańców Jablonny: „Bę- 
dac w wieku poborowym, zostułem pewnsgo dnia we- 
zwany przei komisję poborową do Sokołowa na godzinę 
9 ran». Znając „puuktnalność” komisji, przyjechałam 
o godziaie 10. Komisja jednak rozpoczeła swą pracz 
dopiero o godzinie 2 po poludniu. Ponieważ wypłodziłem 
się mocno podrożą i czaknniem, więc wyszedłem na mia- 
sto, aby schie kupić chleba. Trzeba nieszczęścia. że 
w tym czasie mamie wywołane. Kiedy się zgłosiłem 

o kilka minut później, skazane mnie na więmienie. „Po- 
sób sobie do czwartku, te ma drugi raz bedzioae 
punktaalsym* — uslyszalem naukę. Dopiero ma asilna 
prośby z mej strony, p. starosta, który mnie znał ege- 
biście, raczył mnie „uwelnić”. 

Takie to i tym podobne historje się siyszy na- 
okeło, ale pemimę wszystko pannjo pomiędzy ladom pè- 
wszechne przekonanie, że rząd ludowy niedłsgo takie 
sąkole wypleni i lud destanie szkoły, zamiast więzień. 

K. L, 


Z Błońskiego, 


Nudrżyoia urzędników są w państwie bardzo szkodli- 
py objawem, albowiem czynnikiem rozkładu usiroja pań- 
twoweso i pienoszanowania prawa «taje sie urzędnik, ten. 


— ZZ Z O ZE Z Z ZY ZOZ A O ~ — 


Jak władze NG wiatowe wyrabia 4 © społeczeństwie |tuurów siana. Koszta dsierżawy i svrzętu wyniosły 37.126 


maren. (Osoło 30 maruk za centnar). Kiedy siano była, 
sprząinieta, starosta orzekł, że siano to jest jego prywatną 
własnością i 700 centnarów z tegoż siana sprzedał se;mi< 
kowi (po 80 marek za centnar) za 56000 marok. 

Pozostało 500 cóntnarów siana (wartości 40 000 marek) 
sturosta nżył dla komi starostwa. 'lak więc siane, kupiona 
przez sojmik za 37.120 marek, zostało przez starssię sprzó* 
dan» temaż sejmikowi i starestwa jake prywatną wia:nesć 
sa 36.000 marek. | 
Czy taki urzędnik jost stróżem prawa i łuda pablicke 
nage? : | 

Jax długe jèssone p. minister spraw wownętrznych 
pozweli totau staroście kruywdzić społeczeństwo i rajnewal 
gospodarstwe pewiate we ? P. Burakowaki, poseł. 

Z Grykowskiego. Dnia 28 paźdniornika b. r. cdbyło 
się w Grybowie pierwszo pesiodaenia powiatowej komisi! , 
siomskiej. Komisja taka miałaby u mas sperekio pole 80 
działania. Mamy tu bewiom caly szorog majątków tak mar 
nie gospodaroewanych, że z czystem sumieniem nałożałoby jo 
wykupić i rogpareolować międoy tych, co złami koniecmnić 
potrzebują i x korzyścią dla siebie i ogółu pracować potrafią. 


"Niestety, w skład kewisji weszli ludzie, których debro pań: 


stwa i wszółebywateli nic nie obuhedai, którzy pesa inte" 
resum swoim i swego sąsiada nic nie widzą. Pewint cierp 
z powodo małej produkcji zbóż, po wsłach I miaszecakach 


ie 
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brak chleba i nędza, a nasi pankowie trzymają setki mor- | Nadto obchodzenie się z ludnością jest w wysokim stopnie 
gow urodzajnej gleby ngorami, zaprowadzając tak zwane go- | karygodne; szarpie się ludzi, saamoce, przezywa erdynarnymi 
spodurstwa pastwiskowe, na których finansowo nieżle wy-| wyrazami, a nawet bije. Tuż obok strażników miejskiek 
chodzą, na czem jednak cierpi szeroki ogół najbiedniejszej | operują pijawki życo skie, i wyknpają za bezcen od zmal 
miności. Co to jednak takich panków obchodzi. Reforma |tretowanej ludności artykuły spożywcze. Niejedna kobiecina 
Tolna nie idzie po ich interesie, należy ją zwalczać. Niech |uie ma przy sobie pieniędzy na uiszczenie opłaty, i nie 
państwo wali się w gruzy, niech nasze Wojtki i Bartki| może dostać się do miasta z kiikoma jSjmi i bochenkiem 
jadą za ocean i na Saksy za kawałkiem chleba, nasz pan |chleba, który niesie może dziecku, uczącemu sią w szkol 
Ł ierbem lub bez nie pozwoli swemu sąsiadowi zginąć, choć | lub synowi żołnierzowi-echotnikowi. Jeżeli pieniędzy nle masa 
eąsiad ten na 200-moryowem gospodarstwie nie obsiewa na-| przy sobie, to „wracaj* kilka lub kilkanaście kilometrów 
wet tyle, by rodzinę wyżywić. I gdy na pierws:em posie- |lub sprzedaj po drodze żydom za pół darmo. 
dzeniu komisji ziemskiej pojawiły się wnioski e przymuso- Sprawę tę poruszano na zebraniu naczelników gmin 
wem wykupnie majątków żle gospodarowanych, nasi wiel- na którem to zebranin burmistrz miasta Tarnowa, p. dr 
może na odłogach zadrżeli zo strachn i dalej wytaczać argu- | Tertil przyznał, że takie zarządzenia ludność rozgoryczają, 
menty takie i owakie, byle tylko do uchwały wniosków nie |ale magistrat musi szukać różnych źródeł dochodu, bo ma 
dopuścić. Przebieg pierwszego posiedzenia i odłożenie głoso- | ogromne długi. Naczelnicy gmin zaprotestowali przeciw na: 
wania nad przymusowem wykupuem majątków źle gospoda- | kładaniu podatków przez miasto ma ludność wiejską i uchwalili 
rowaffych będzie jednak dla chłorów wskazówką i nauką na|że w razie dalszego ściągania nielegalnie nałożonych opłat 
przyszłość. Nie wierzyć biazierom i bałamutom, ktokolwiek |ludność wiejska będzie zmnszona wstrzymać się na jakiś 
to będzie, nie robić delegatami jednostek, które umia tylko | czas od dostawy Żywności do miasta. Przedstawitieie gmin, 
umizgać się do chłopów, byłe wejść do jakiejś komisji i tam |sprawę tę przedstawili magistratowi, ale bez skutku. Na po- 
t,m chłopom szkodzić. Miejmy się chłopi na baczności, bo ; bieranie opłat na miejscach postoju i rynkach zgadzamy się, 
spółka keiężo-pańska wytęży wszystkie siły, by ustawę o re-|ale przeciw pobieraniu opłat na drogach zapretestować mn: 
formie rolnej sparaliżować i do wprowadzenia jej w życie simy, i ostrzegamy magistrat przed następstwami. 
nie dopnścić. jeden z wójtów. Naczelnicy gmin podmiejskich. 
Kałusz, Prosimy jak najgoręcej nasze władze o uwol- Łącko, w Nowosądeckiem. Niewiadomo, z jakich po 
Nienis nas od M. S. O. i jej komendanta p. Waligórskiego. | wdów przeniósł ks. biskup Wałęga naszego ks. wikarego, 
| Pan ten ze swymi podwładnymi tyranizuje wprost całą! Andrzeja Rapacza, do innego powiatu. Ks. Rapacz, dzielny 
 ladność i budzi wsprost strach u każdego. Myśleliśmy, że to | patrjota, znakomity kaznodzieja i działacz społeczny, zaskar: 
$ bedzie coś dobrego, u tymczasem w samem łonie M. S. O.ibił sobie nasze serca i głęboką wdzięczność swą usilną pracą. 
| łcieją się grubo niewłaściwości, która zresztą każdy może! Jego zasługą jest Spółta jajczarska, skłainica towarowa, 


ONE "MAMBA" „zu ARON 


Wadać. Wykazała się, że „najdzielniejsi" brali wprost łapówki. , Spółka owocarska, Sklep inwalidów i t. p. Wszyscy twier- 
A kosztuje to dużo, bardzo dużo, Dwaj komendanci, o URE n nas — i wywołuje to straszliwe rozgoryczenie — 
Wach oficerskich trzy(!) siły biurowe, każdy członek prócz iż przeniesienie ks, Rapacza spowodowali na suółkę: ks 
tprowizacji i papierosów 200 Mk. dziennie — a za to preboszez Piaskowy i tutejsi żydzi, którzy zaczęli coraz cie- 
Wszystko tylko kupa e i zmuszania obywateii do niej kpiewzé, bo ks. Rapacz nauczył nas hasła: „swój do 
pilnowania swych jabłek it. P. komendant skazuje imei kayregat* Byli tutejsi inwalidzi 2 prośbą n kaiędza biskups 
„Ba areszt, jak się to stało z eE tutejszej żupy —'o cofnięcie zarządzenia, zaopatrzybi się w pisma gmin całej 
Którego usndził razem ze złodziejami i t. p. za to, iż nie; parafji, i u ks. dziekana a Jazowska — szli do Tarnowa 
fęłosił sią na czas do słuśbv. Przecież mamy policję pań-| jak do ojca swego — niestzty, ojciec ich odtrącił; byli też 
ttwową, niech ta nas pilnuje; będzie to taniej i bezpieczniej. w Tarnowie wójcia z Zabrzeża i Zarzecza, ale nikt nimi 
Kałusząnie. mówić nie chciał... Wszyseyśmy sobie powiedzieli: żydzi 
Tarnów. Rządy magistrackie missta Tarnowa dojro- nan dawno mówili, iż dadzą rady ks. Rapaezowi — i tak 
Wadziły uiety!ko samo miasto do ruiny, ale dają się one się stało. Widać, że bogucza, choćby to był Żyd, prędzej 
~ straszny sposób ws znaki wszystkim, a w szczególności: wjsłuchają Za.. wysosim progiem. Milczymy teraz, boby nas 
Podmiejskim gminom. Jaka tam w tym magistracie nieza- jeszcze klątwa spotkać mogła. Wzięto nam esłewieka, który 
ładuosć —- bezmyślne zarządzenia — najlepiej ilustrują nam drogi wskazywał, a zosiawiono ks. yprobeezeza, który 
Wrtykały w miejscowych pismach, w których w spesób do- Żydom mleko sprzedaje, wikarówki budować nie elco, boby 
ladny rządy magistrackie poddane są krytyce. Sądzimy, że Żydowi, Kanferowi, widok popsuła i t. d. <Urzeba było wie 
zdrowo myślący I o dobro miasta dbali tarnewscy obywatele dzieć, co się działo, gdy wozy zajcelały po ks. Kapacza; 
Przy nadchodzących wyborach gminnych potrafią usnnąć co tam mówiono sobio po cichn, tego już pisać nie chcę 
Wkodników i njmią w swoje ręce rządy w mieście. My, po- | Tobie zaś, Ks. wikary, przyrzekamy, że handla polskiego, do 
Tuszamy tylko jedno z zarządzeń magistratu, kterem fadność któregoś nas zachęcał, nie puteimy, wiemy bowi:m, my, 
Tolnieza doprowadza się do najwyższego rozgeryczenia i do'parafjanie, że droga, ktorą nam pokazałes, biła słyszą 
4Tulnv, a saimych mieszkańców wia ta narazić się meże na Jeden za wsaysikich. 
l Przykro następstwa. Urzejowice, w Przeworskiem. Wiadome, jak marnew 
Oto obstawił magistrat tarnowski wszystkie dregi pro- ji upokarzają om jost stanowisko organistów, a szczególnie 
Wadząee do miasta strażnikami, i ci pobierają według swojej | lich żebranina po ludzkich progach. Znalazła się jednak pa: 
woli opłaty od każdej furmanki i od- każdego tramsperbn rafja, która potrafiła, bodaj .zęściowo, uregulewać tą pie- 
Jwności niesionej do miasta. Opłaty ta wyneszą od 5 do kącą sprawę, zanim zostanie ostaiecznie załatmioną przez 
a nawet i 15 marek. Pobiera się opłaty od każdej kropli kompetentne czynniki. Oto w Urzejowicach, w Przeworskiem, 
Wloka, od Lażdego jajka — a nawet pobiera się opłaty od,pomingwszy to, ie ksiądz. jak rzadko gdzicindaiej, daje or- 
ejży wności,którągminydobrowolnie odwożą ganiście, próca pewnej gotówki, cztery koreń zboża, dwór 
Bi" chorym żołnierzom do ssnitali. zaś opał i mleko, gminą uchwaliła organiście jeden saopeł 
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rozbił obóz u starego Gruknera i prowadzi wojną podjaze 
dawą, chcąc ściągnąć przesiwaików do zasiaków, zbudewa- 


cboża z morga | wysłała jednego z radnych, celem zehrania 
tej daniny, oszczędzając w tem spesób przykresci erganiście. 
Nie to nie szkodzi, że jeden 2a ebywateli obsypa! przysvłych 
wyzwiskami i wypędził grabiami na drogę, twierdząc, że 
uehwała gminy jege nie obowiąznje. Nic to, że wieś Wolica 


nech a owych „jajówek*, niecdarnych na odbudową. Ale 
o tem potem. Trzęsie się więc magistrat od gromów, a m2 
szynki pracują keaustanais i wyrzucają całe masy papiero- - 
nie chce się solidaryzować z Urzejowieami, Te nie zmienia| wych pocisxów. Genere? bowiem fronta magtetrackicyze wpadi 
enaczenin tak mąfrej i azłachetnej parafji i jej dobrych na genjalny pomysł i ramiast maszynki, używanej na frene 
chęci, zdążających do nsunięcia złego. Wszystko mośna uczy- cie bolszewickim przez naszych żałnierzy, zastosował system 
nić, jeżeli się cheo. Więcej takich nailadewców! | Uadoriroeda. O zawieszeniu broni niema mowy, zwłaszcza, 
Przyjactal organistów. |że wybory niedaleko. Te też, oprócz akcji na froncie, i praca 
Bochnia. W dniu 8-go października odbyła się Bosja pezafrontowa tdzie w szybkiem tempie. Devródoa masjstracki 
wójtów w sprwwia aprewizacji, Z tej epesobnoeści skorzystał zakłada na gwałt chłopskie konsimy, w którrch, po zapła: 
naczelnik gminy, p. St. Stachnik, i zapropenownł, aby naczel- cenia trzystu marek, wprawdzie nic nie dostanie, ale dzia 
niey gmin, zastępcy i sekrotarze tutejszego powiatu zargs- łać pono nne mają, jako owa osławiona kielbasa wyborcza, 
Aizowali się na wzór wójiów z iunvch powiatow. Myśl ta | Bo Roeścia kandydował znów będzie — jakżeby to mogła 
jednogłośfie wszystkim się spodobała i wybrano komitet być inaczej — kandydatura bowiem jego musi przejść do 
* pięciu ludzi, którzy mają się zająć przeprowadzoniem kro- historji, jak awa legenda o żelaznym wilku, lub coś, jak 
ków wstępnych. Organizacja ta jest tem bardziej konieczną, dawna epiicmje kardrdacza, znanego ta na naszym tefBnie, 
że w tym powiecie władza wszystxo składa na kark naczel- Zicliaskiego, o ksiórego Życiucys współzeawodnicty dotąd kul- 
ników gmin, a ludzie ci spełniają swoje fankcje poprosta parków a Kobierzynem. jan Więckowski, 
zadarmo, bo za marne 100 Mkp. rocznie, a tytułem djetl 


mają w wielu wypadkach po 2 Mkp. Faktycznie śmieszne! 
Ludzie ei spełniają swój obowiązek obywatelski prawie bəz- 
płatnio, a nie mają często nalażytego zrozumienia u niestó- 
rych władz państwowych. Do tego komitetu weszli ppn. 
naczelnicy gmin: Stachnik, Pilch, Sals, Mazur i Knebar- 
exi, którzy zdaje się, że poirafią znaleść nalężyte poparcie 
u władz i zajmą się obroną czesto znpełnie niewinnie zacze- 
pianych jedsestek z pośród swego grona W. S. 

Gertice., Gdy przeglądam „Pizrjaciela Ludu", przy- 
thodzi mi na myśl. że powiat gorlicki ręka Opatrzności 
araieściła na stym glebie ziamskim jedynie na pociechę 
„r rzyjaciela gida“ Gdyby go bowiem nie byio, „Przyja- 
eiel Ludu“ úwieciłoy białemi plamami, albe musiałby zmn ej- 
szyć swą objętość o połowę A tak jest sensacja 

Biedni czytelnicy te: o risma wyobrażają sobie napewno, 
po przeczytaniu takich okropneści, że starssta gerlicki co 
tydzień pożera na surowo po kilku niewinnych Stap ńszezýe 
ków i ani im oczu nie zawiąże; a drngi taki okrutnik: inż. 


Nanta a bia p iT í 
RSIRZA0, na kisra sia CZEKAJA, 
Elementarz w sprawis reformy 
rolnej, 


| Ukazała się książka, którą możemy na 
zwać elementarzem w sprawach reformy 
rolnej. Kówię tu o wydawnictwie Gliwnezo Urzędm 
Ziemskiego p. i: „Praco Urzędzw źlemms ich" — książce 
napisanej przez wiceprezesa teguż Urzędu p. Bolesława 
Giliczyńskicgo. Jest to w samej rzeczy książka, 
którą kady, kto chce mięć znajomość i zrozkmiebie 
wszystkich krac ziemskich, powinien przeczytać i to nia 
iraz. Nazywam ją eiemeutarzem, bo od niej trzeba za: 
czyuać nanceania się spraw reformy rolnej. 


Tuszowski, pozjadzł wszystkie składy i magazyny, a teraz) A tej znajomości, tego rozumienia reformy 
zabiora wię de domów tych biedaków, które im „Przyjsciel rolnej naród wymaga dziś od każdego oby* 
Ludu“ awojemi artykułami odbudował, Co xa potwór! I to watela, a już azczególniej od tych, którzy są w re 
jeszcze na te bezeceństwa wyprawiał sią powozem na gu- | formie rolnej zainteresowani — i de jej przeprowadzenia 
mach, zaprzężenym w ogniste rumaki e złotych podkowach. i powołani. Bo, jak wiemy, ustawy sejmowe z dnia 6-g€ 
W kełach Stapińszczykawskich opowiadają nawet, że któ- lipca o organizacji Urrędów Ziemskich i z dnia 15-g0 
ryś z nich znalazł złotego hufnala i nesi go w krawatce. lipca o wykonaniu reformy rolnej — powołały do pe 
Chce go ponoś, jako corpus delicti, użyć przy nowych wy-: mocy rządowi przy wykonaniu reformy przedstawicieli 
borach i w ten sposób raz przynajmniej przygwożdzić prze- |społoczeństwa, którzy wejdą jako członkowie do komisyj 
ciwników. ziemskich. 

Pomyślicie sobie pewno, że zeinie ten naród uciemię- Zostały tn włożone ma społeczeństwo nie 


tony, Że wszelki ślad po nim na wieki zaginie. A tymcza- 
sem nie! Stapińszczycy — to pobsźni ladzie, wymodlili ae- 
bie u swegu świętage (bo i oni mają świętego; powiadają, 
Łe mu Judasz na imię) dwóch mężów opatrzneściowych, 
którzy stanęli w obrenie swego ludu. I wypowiedzieli wojnę 
tyranom na «śmierć i życie. Sytuaeja na froncie groźna! 

Kościu, jeden z tych „opatrznościowców*, ekopał się 
pod magistratem i walczy, jak lew. J nie sądźcie. że tak, 
jak Samson, chce ośłą szczęką pokonać nieprzyjaciół; takiej 
amunicji on nie nżyws, ale zachedzł obawa, że jeśli ta 
wzlka potrwa jaszcze chwilę, to w całem mieście nie będzie 
ani jednego pióra, ani jednej flaszki atramentu. Stary Fra- 
rex, ów dragi mąż, w przeciwieństwie do Kościa, obrał inną 


taktykę. Jako człek jni stary i w woiuach doświadczoBy, | 


zmiernie poważne obowiązki. Głos komisyj 
gimianych i powiatowych może sią przyczyniać do tego, 

że gosoodarstwa w gmiwie będą oddana tym albo inuya 

kandydatom, że będą utworzone takie albo iane rodzajć 

„gospodarstw. Komisje okręgowe będą miały prawo wF- 

|dawać wyroki sądowe, we wszystkich sprawach spornych, 

przy wywłaszczaniu majątków, Jakaż bezstrenność, jakaż 

surowa Sumienność, jaka sprawiedliwość będzie wymae 

‘gana od tych ludzi, wpółdziałsjących w jednem z naj 

| wiekszych dzieł współczesnej Polski! 

Pamiętajmy, że w dużej większości wypadków 
będą to ludzia, którzy nie mogli przecież nigdzie nabyć 
„wprawy w podobnie wielkich pracach. 

Wszelka pycha musi tu być s serca zrzocopa Nikt - 


r 


aie może zbytnio zaufać swemu wredzonemu rozsądkowi 
i doświadczeniu. 

Potomność będzie surowo sądzić każdy wyrok 
i każdą opinję komisyj ziamskich, ponieważ każda ich 
omyłka może przyprawić naród o miljony strat i przy- 
nieść krzywdę ludzką. Chodzi tu o rzeczy tak wielkie, 
jak skarb narodu: ziemia — i ludzie biedni. 
Chodzi tu również o sprawiedliwość w stosunkn do tych, 
od których ziemię będzie się wykupywałe, a którym 
musi być pozostawiona możność samodzielnej pracy. 

Otóż, żeby w takim duchu swoje Sbo- 
wiązki obywatelskie w komisjach ziemskich 
spełnić, trzeba bezwątpienia znać dosko- 
uale wszystko, co się refomy rolnej tyczy. 

Dużo nauki można wynieść, czytając same ustawy, 
rozporządzenia i okólniki Sejmu i rządu w tej sprawie. 

Ale ustawy i rozporządzenia przemawiają do nas 
suchym językiem prawnym. Trzeba je nieraz czytać trzy 
i cztery razy, zanim się dojrzy, w jaki sposób łączą się 

© one z sensem codziennego naszego życia. Przytem same 
teksty ustaw nie nam nie mówią o tem, w jaki sposób 
właśnie postępują naprzód prace dokonywane z ich mocy. 
A chodzi o to, żeby odrazu pod ręką mieć wyjaśnie- 
nie ustaw i opisanie prac, jakie w związku z retormą 
rolą są prowadzone. 

Wszystko to znajdzie czytelnik w książce; „Prace 
Urzędów Ziemskich”, która słusznie została na- 
zwana „poradnikiem dla członków komisyj ziemskich. 

| Każdy, kto bedzie w pracach tych Kkomisyj brał 
| udział, powinien się zaopatrzyć we wspomnianą książkę 
© jak najrychlej, ponieważ da ona mu niezmiernie jasny 
pogląd na wszystkie prace ziemskie. 

Książka dzieli się na dwis części. W  piśrwszej 
many przystępny i szczegółowy opis organizacji 
Urzędów Ziemskich od samej chwili ich powstania, 
to jest od października 1918 r. 

Urzędy te przeszły trzy okresy pod wrgiędem 
Bwojej organizacji i zakresu prac. Najpierw działały 
joko stromnne komisje ziemskie na zasadzie dekretu 
Rady regencyjnej. Mały wtedy za glowe valauie pro- 
wadzić w dalszym ciągu prace dawnych urzędów wło- 
ściańs:ich. Ustawą z dnia 22 lipca 1919 r. został ntwo- 
rzeny Główsy Urząd Ziemski, króremu powierzono prze- 
prowadzenie reformy rolnej zgodnie z zasudami uchwały 
2 daia 10 Kpca 1919 r. Dawne komisje ziemskie zostały 
wydzielone z ialuist rstwa rolBictwa i podporządkowane 
Gbowaeun Urzędowi Ziemskiemu, który rozi gun swą | 
działalność także „uż na Małopolskę, tworząc iam swoje 
delewatury, jako zaczątki przyszłych Urzędów ekrego- 
wych. Wreszcie ra zasadzie ustawy z duta 6 lipca 1920 r. 
została przeprowadzona ostateczna organieaca Urzędów 
Zieniskich. Władzę Głównego Urzędu Ziemskiego rozcią- 
gnięto także i na zabór pruski, tam też zostały utwo- 
Pone wspomniane wyżej komisje ziemskie. 

Przez cały cizg tych dwóc: iat Urzędy Ziemskie 
bez przerwy prowadziiy prace ziemskie, które są 
Opisane w dragiej części książki Bolesława Giliczyńskiego. 

Najpierwszą i najważniejszą z prac tych była pur- 
celacja, prowadzona najpierw na zasadzie dekretu 

aczelnika państwa z dnia 7 lutego 1919 r, w dobrach 
państwowych i bylego Banku włoście ńskiego. Po uchwa- 
jeniu ustawy z dnia 15 lipca 1920 r. prace pare i: eyjue 
Urzędów Ziemskich maja wejść. jak wiemy. ua nowe 
bardzo szerokie tory. 
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Bardzo wałżnemi pracami Urzędów jest koma 
sacja, likwidacja serwitutów oraz iune drobne 
prace regulacyjne. 

Zarówno organizacja Urzędów Ziemskich, oraz obo 
wiązki i prawa członków komisyj ziemskich w pierwszej 
części, jak również opis prac ziemskich w drugiej części 
książki, opracowane są przez autora w ten sposób, Że 
czyta się to, jak to mówią w let. Mowa tej książki jesi 
niezwykle jasna, zrozumiśda, poprosta piękna w swoj 
prostocie. Obraz tej wielkiej, odpowiedzialnej roboty 
jaką jest przebudowa naszego ustroju rolnego po prze 
czytaniu „Prac Urzędów Ziemskich* rysuje się przed 
nami z niezmiernie ostrą wyrazistością i pobudza naszi 
chęć do oddamiarzeżelnieiaczciwie wszyst: 
kichnaszychyysiłkówtejwielkiej sprawie 

Ale nietylko członkowie komisrj ziemskich znajdą 
niswątpliwy pożytek z przeczytania tej książki. 

Frzewertowanie jej od deski do deski przydi 
się każdemu, kogo sprawy rolne ciekawią, a prze 
dewszystkiem nabywcom ziemi, którzy, chociażby 
nie pracowali w komisjach tem niemniej muszą rozumieć 
się dobrze na tych sprawach, w których przecie będzik 
chodziło o ich najpierwsze interesy. 

Trzeba też dedać, że w książce mócz 11 planów 
dokonanych przez Urzędy Ziemskie prac komasacyjnych 
znajduje się wykaz wszystkich Urzędów Ziemskich, wraz 
z ich adresami, wszystkich instytucyj, upoważnionych 
przez Główny Urząd Ziemski do parcelacji, i wszystkich 
ustaw i rozporządzeń, tyczących reformy rolnej. To ją 
czyni jeszcze bardziej pożyteczną, jeszcze bardziej książką, 
na którą się poprostu czekało. 1 M. B. 


Wesoły kącik. 
Ce mówi: „Mucha“, „Łazik* i „Szczutek ? 


Kalendarzyk. 

Sobota. Na prosby telszewikóiw przerwa w nara 
daah pokejosych w Rydze 4 pewedu szabasu. 

Niedziela. Levin psjechułoy z Moskwy do Rygi 
ale w Rosji gúd, więc niema co wziąć na drogę. 

Sroda, Wszystwim członkom Komisji pokojowej zgi 
nęły buty, Tegoz dnia Lolszewiey po raz, pierwszy od rokr 
1917 stawili się na narady pokojowe przyzwoicie obue! 
(Pzianie, w czylcu butach 2). 

Piytes. Nelugacja bolszewicka prosi Polskę o poży 
czenie trochę atramentu dia pedpisaniau pokoju. 


Walny przekład. 
— Jak brzmi w języku bolszewickim: równe, tajne 
bezpośrednie i t. p. głosowanie ? 
— Bardzo zwyczajnie: mołczał, słoszat, nie roa 
sużda*”. 


1 Tyta}? książki: Wsdawa'etwo Głównego Urzedu Ziem 
skiego Nr 2. Bolesław Giliczyński, „I race Urzędów 
Ziemskich. Poradnik dla czienkew Lomis; j zanst ich ze szcze 
gólnem uwzględnieniem prze homiayj gre unvea*. Msiążke 
można nabyć w sbładzie głównym u Gebetknera i Wolffa 
Warszawa. ulica Zgoda 1. 19, a także we wszystzich iunych 
księgarzinch za marek 50, @Sotkowe ksmisyj ziemskich 
megą ją nabywać za p:ośredaiciw: powiatowych Urzedów 
Ziemskich po marek 30 z2 egzramılarz 


— 
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Zaogłoszenia Redakcya nieodzowiada. 
Dr KAZIMIERZ NOWOTNY 


przeniósł kancelarję adwokacką z Nowego Targu 
do Czarnego Dunajca 


í prowadzi takową w domu p. Miętusa. 238 


Folwark Czajkowa, ostatnia poczta Jaślany, pe: 
azukuje energicznego karBbowałka na ordynarję, dalej 
kucharza i ogrodnika w jednej osobie, możliwie kawalera, 
5 parobków do koni, kawalerów, i 3 dziewcząt do bydła — 
wszystkich na wikt. Oprócz umówionego wynagrodzenia 
pieniężnego, otrzymają paroboy i dziewczęta buty i ubra- 
Bia. Zyłoszenia do wyżej podanego folwarku. 1086 1 3 


Sprzedam 4 morgi dobrej ziemi ornej w je- 
inym kawałku, koło stacji kolejowej Stary Sącz. Zgłosze- 
uia osobiście do 15 listopada u burmistrza Starego Sącza, 
p. Pawlikowskiego. Zapłatę przyjmie sprzedawca chetnie 
w obcej walucie. : 1058 1 8 


Stanisław Rebis z (zębiczyny, Pilzno, zgubił 
zsiążkę zwolsiexsia od wojska 


kelo koszar Piisndsikieyvo-w Tarnowie 18-go września b. r. 
Ża zwrot wynagrodzenie. 1087 


ża delery sprzedam folwark 


£5 morgów roli w jednym kawałku pod miastem powiato- 
wem, wschodnia Małopolska, bez zbiorów i zasiewów. Staj- 
nia, stedała, spichlerz, obszerne, murewańc, du o 4 poko- 
jach, kuchni, z umeblowaniem, inwentarz martwy, kom- 
pleiny. żywy, cześciowy, wszystko ogrodzone, za cenę 8.000 


en 
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dolarów amerykańskich. Zapytania adresować: »kośpieche, ' 


Biuro Sokułowskiego, Lwów, ulica Jagiellońska. 1093 


kupie realność z budynkami przy stacji kole- 
jowej w powiecie: myślenickim, wadowiekim, żywieckim, 
krazowskian, chrzanowskim Zgłoszenia: Antoni Rachlewicz, 
Siersza Wodna. 1094 1 2 


KAŻDY GOSFOBARZ! 
powinien zabezpieczyć swoje mienie, kupując ręczny aparat 
„PERKO“ 
do natychmiastowego, radykalnego zgaszenia pożaru. Do 
: nabycia u firmy: 1089 ° 
Stanisław Grünberg I Spółka, Kraków, ul. Bracka 10. 


W nocy z 26 na 27 października jechałem pociągiem 
Naiwarji do Makowa. Podczas jazdy skradziono mi 
kieszeni: gotówkę 4.100 Mkp. i dokumenta: paszport ame- 
rykański z fetogralją, książeczkę wojskową i asenterun- 
kowa na imię Józefa Dyrcza, Nr 312, także książeczkę woj- 
skową Nr 229 i zezwolenie na ślub na imię Władysława 
Marka. O zwrot tychże dokumentów prosi Józef Dyrcz, 
Skawina, Nr 312, via Maków. 1094 


PARCELACJA. 


Okało trzysta morgów do parcelacji dla Polaków w powie- 
sie zborowskim. Mórg do 6.000 Mkp. Wiadomość u adwo- 
kata, dra Moszyńskiego, w Złoczowie. 1097 1 3 


Z 
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248 mergów dobrej gleby w powiecie podhajeckim 
nad Złatą Lipą, przy stacji kelejowej, do rozparcełowa- 
mia. Bëższa wiadomość: kancelarja adwokacka dra Blu- 
menielda we Lwowie, uliea Bielowskiego 3. 1100 1 3 

Leśniczy, samoistny gospodarz lasowy, przyjmie 
pamadą od I stycznia 1921 r. na skromnych warunkach, 
ineżliwie w poblizu miasta, gdzie jest gimnazjum. Zgłosze- 
wa przyjmuje Adininistracja »Piastac. 1098 1 4 


Dr MICHAŁ HAGUDA 
w Krakowie, wake, Ryner re z 


Ważne dla powracających z Ameryki rəlni 
ków !? Jest zaraz do rozparcelowania lub zakupna w ca 
łości 400 morgów w dwóch kompleksach (po 200 morgów 
i 15 morgów łąk, czarnoziemi podolskiej, we wschodnia 
Małopolsce. Bliższych informacyj udziela D. Papp, urzędni) 
pocztowy, Sanok. 1099 1 3 


Be sprzedania: (isharmonium, 5 cktaw, 8 registr: 
o silnym głosie, za 5.000 Mkp.: foriepian krótki, z długiegy 
przerobiony, za 4.000 Mkp.; biurko duże za 2.000 Mkp. 
2 szafy po 3.000 Mkp., oraz aparat fotograficzny 9x19 
wraz z przyborami za 1.000 Mkp. Wiadomość w Redakej 
„Piasta. 
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ZAKUPI 


z. REDER, ulica Żziak 11 


= . g 150 morgów roli i 100 morgów 
eałoszenie. lak, 27kim od stacji kolejowa 
Halicz i portu na Dniestrze, na sprzedaż. Baraki mieszkalne 
stajnia, stodoła. Siła wodna 100 LP. Teron na cegielnię 
Ludność polska. Zgłoszenia pisemne pod: »Rola«, poste re 
stanie Stanisławów. 1108 12 


Zmiana pomieszkania. 


Bt GŁADYSŁAĆW PODOGŃCRI W Sirzyżoch 


przeprowadził się i mieszka obecnie w domu piętrowyn 

naprzeciw starostwa. 1105 

Która gim na życzy sobie w swojej wsi otworzy 

kurs kroju i szycia, gotowania, pieczenia i wiele 'nnycłh 

bardzo pożytecznych rzeczy, na przystępnych warunkach 

Szkoła dzieli naukę na 2 kursa: kurs 6-tygodniowy i trzech 

(miesięczny. Zgłoszenia proszę wysyłać jak najspieszniej 
| Ochronka SS. Marji w Jaśle. 


Aówokdi krajowy I okrońca Gofskowy 


Dr Kazimierz Krzaklewski 
Kraków, ul. Wiślna 4, F p. so 


SGaczność Ludowcy! 


Nakładem Komitetu organizacyjnego P. S. L. w Kra 
kowie wyszły dwie broszury, ważne dla uavdego ludowca 


| Kongres P. S. L. w Warszawie. 


‘Każdy ludowiec, zwłaszcza uczestnik pamiętnej chwt 
'dla Iuda polskiego — winien ją nabyć. Cena 12 MI 


|P. Skiba: Eudowcylorganizujeie się 


Broszura konieczna dla każdej Rady Ludowej i każ 
go ludowego działacza. Cena 3 marki. , 


Do nakyciu w biurze Komitetą organizacejnegi 


IP. S. L- w Krakowie, Mały Rynek 4. 


$ 


; 3 Potrzebuje folwark Stojowice, czta Dobczyce 
Bia pawracających P Ameryki. zaraz lub od Roweżo Roku eułepa do Boz znajędicd 
Piekny fotwarczcek, reszta z dawnego dworu, 18 morgów | się debrze na robeiach gospodarskich. 1084 2 8 
gruntu pierwszej klasy, z budynkami drewnisnemi, miesz- - 
kanie: 5 pokei, stajnia, stedeła, spichlerz — przytem młyn 4, BZ 
motorowy, przemiełający 25 q na 10 godzin, nadto pojedynczy GEE , | | 
tartak — pełożone w zdrowej, górskiej, przemyałowej okolicy, 


w miejseawości, posiadająnej kościół, szkołę, pocztę, przy-| surowych, suszonych lub pałonych, zakupię każdą ilość 
stanek kolejowy, blisko miasta powiatowego — ze wzgiędów | franko kj stacja załadowawcza. Łaskawa oferty Kra 
famulijnych, zaraz do sprzedania tylko Peiakawi-katolikowi. | ków, skrytka pocztowa 77. 1078 2 3 


Cena według umowy. Gotówka wymagana. Zgłoszenia pi- z à 
Welnę surową i fabrykowana 


semne pəd „Dobra okarya“ do Admin. „Piasta“, 1085 2 3 
p zakupię w każdej ilości. Pisemne zgłoszenia nod „We!łna* 
WAŻNE P. T. ROLNICY! przyjmuje Biuro ogłoszeń H. Fallek, Kraków, Bonerowska 11 
Z powodu trndności przewozowych oraz braku wagonów ł081 2 2 
najwyższy czas zamawiać obecnie pod zasiewy je- 
sienne z braku innych nawozów, by takowa na Czas 
otrzymać: 


kainit, sele połasowe wyscxe- 
procentowe, gips nawczowy 
bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 


uprawy i do każdej gleby. — Dostarcza się tytka cało: 
wagciiowe posyłki każdego gatunku. 


MRTERVALY BUDOWLANE: 


wapno, cement, gips murarski i srtunkaterskk, 

dachówka usbestowa, asżesi, zemit., Wszystko 

tylko w ładunkach całowagonowych z szybką dostawą, 
9 


poleca firma: 
ter JAN 


Realność w Przemyślanach 


przy pryncypainej ulicy, o dwóch domach murowanych 
'z budynkiem gospodarczym, z sadem i ogrodem 1-morgo 
wym (czarneziem), z wolnej ręki do sprzedania. Staeja ko 
„lejowa w miejscu. Wiadomość w biurze adwokata Brück 
ı maua, Lwów, ul. Romanowicza 1. 1059 3 3 
= 


Wydział powiatowy siedlecki poszukuje kamdydata 
na agronoma powiatowego. Wyższe wykształcenie. Warunki 
materjalne stosownie do umowy. Zgłoszenia nadsyłać pod 
adresem: Siedlce, Wydział powiatowy Sejmiku. 1064 3 5 


Biuro pośrednictwa Tomasza Stępińskiego w Wq- 
growcu, ul. Bydgoska 10, Poznańskie, ma do sprzedania 
kiłka gospodarstw od 300.000 do 800.000 marek polskich 
oraz restauracje, kamienice, hotele i t. p. 077 2 2 


PARCELACJA. 


za Grunta na sprzedaż, położone przy bitym gościńcu na pa 
łudniowy wschód i 14 kilometrów od Lwowa. Cena od 7.00% 
do 14.000 Mkp. za mórg. Ziemia dobra, trochę górzyste 
| położenie, olbrzymie lasy w miejscu. Zgłoszenia na razie 
| listowne: Zarząd dóbr Staresiolo, koto Lwowa. 1096 


SKŁAD PAPIERU 
ADARI ZEMBRZYCZI 


Kraków, ul. Florjańska L. 9 


poleca: przybory szkolna i kancelaryjne, atramenty, 
pióra, ołówki, gumy, piórniki, zeszyty, papiery, trój- 
kąty rysownicza, tabliczki, rysiki, papiery listowe, $ 
gumą arabską w kruszkach prawdziwą, papiery. 

pergaminowe do masła i słoi i t. d. 106534 


10 
hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztu- 


cznych, artykułów budowlanych i narzędzi rolniczych 
ZYE, KYNEK ZU, obgix kościoła farnego. 


TARTAKI | MLYNY 


| DE. TOWA 
rr” m "daaca 


gospodarcze urządza 


iorady techniczne 


udziela 1028 7 12° 


(esop) 
wagonami zakupi 


APTEKA REDERA, Kraków 


Fabryka maszyn i odlewnia 


BRACIA KOHUT, Nawojowa 


STACJA KOLEJOWA NOWY SĄCZ [B or  ullca Karmelicka 23. 610 


TEE" W AC ddr. sa" m2" Mine in BP 44 
I Zródło przyborów | 
i do szycia i krawieczyzny. 
Nici krajowe i zagraniczne, bawełny, taśmy jedwabne 
i bawełniane, guziki do ubrań i bielizny, guma pod- 


wiązkowa, pończochy damskie i dziecięce, skarpetki 
męskie, rekawiczki poleca firma: | 


Waszą chłopską asekuracją jest 


9, A E E TE. Fh$ S 
LUDOWE TOWARZYSTWO WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 
KRAKÓW, ULICA RADZIWIŁŁOWSKA L. 23 Ciem włesny), 


E. Ostaszewski i E. Mayer 
w Krakowie — Rynek główny L. 5. 


Przesyłki na prowincję uskutceznia się odwrotnie $ 
pocztą za zaliczką. Dla Kółek rolniczych I kon- $ 
sumów ceny PR 1006 8 15 


Dlaczego ubezpieczacie się jeszcze winnych To- 
warzystwach? Chłopi powinni wszyscy ubez- 
picczać swe mienie tylko w swojej »Wiślec! 


Podwyższajcie wartość ubezpieczoną, bo mate- 


> > 
o i a 
Tjały i robocizna droga. 1360 i 

We wsi, gdzie dotychczas jest mało członków : 

8 s 
3 er 


»Wisły«, a niema agencji, niechaj inwalida woj- 

skowy, lub piśmienny włościanin zgłosi się do 

Dyrekcji »Wisły<, a otrzyma pouczenie i ko- 
rzystny a uczciwy zarobek, 


A a zj 


| DOM ROLNICZY | 


ZASTĘPSTWOPROŚCIEJOW SKIE: FABRYKI 


96000%3600€939804999890060008 


MASZYN ROLNICZYCH F. WICHTERŁEGO | 
R NOWY SĄCZ, UL. HOFFMANOWEJ 1 | 


poieca: Kieraty kryte 1- i 2-konne Wiehtericgo 7 Z. I. 

ŻZEMNIAKI JADALKE wcz=sno Mlocarnie kieratowe z wytrząsaczami i sitem na kół- 
i / pOŹNIEJSZO kaci przewozowych, słynne I M. R. 18 Wichterlego. — 

| znałychmiastową dostawą z Poznańskiego Młocarnie ręczne L. M. K. Wichterlego. — Przystawki 
§ dla urzędów gospodarczych, instytueyj rządowych, i | uniwersalne. — Kompletne z, ART młocarniane 4 pa- 
lub ogólno-społecznych, idla kooparaty w, oraz firi sanii skórzanemi Wichterlego. -- Młynki do czyszeze- 
prywalnych, dostarcza we większych ilościach wa- nia zboża krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe. 

| zgonów po najniższych cenach rynkowych, tudzież UWAGA: Cenników nie wysyłamy. Zaraz zamówić 
inne jarzyny firma: $70 10 15 1038 612 i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu. 


IAN BODUCH w Zywcu — Rynek L. 22. 


e 


PooOVOFT+++099000294+54+00090040006009029099 


ją 7 70h Składnicom Kółek rolniczych $ 
E poleca hurtownie: $ 
FA f ka Maszyny rolnicze, Naczynia polewane żelazne, >4 
Ey e Lopaty, szufle, widły, Kwarty cechewane, skonce, . 
e i „A oska wk i kady na weith ; ; | 
tc a budowlane Maszyny i motory wszelkieg 
SKORYSZUE lub mączmicy $ risk sy serey, rolna ż 
2 Wagi decymalne, Oliwy i smary maszynowe, Ka 
placi 958 12 15 Żelazo, MRE Wii gospgiarakie d > w 74 
Apteka Redera, raków, Karmelicka za Frzybor AA gą) a obj A > f 
Biuro techniczne i0830 zi 
Wybierać podczas ezyszczenia żyta. 
Kolektorom wysoka prowizya. E ż BOLESŁAWA dć DAH LKE 2 
g Pach, ul. Siemiradzkiego 35. Telefon Nr 2180. s 
Eer anan 24 MAANA 3 TE E ; s ESSE SA 
KU P. T. KUPCÓW KÓŁEK ROLNICZYCH! 3) 


h chustki, piedy, bielizna, poń- 
Towary 4 czechy, skarpetki, kožuchy, 
Sezonowe ZIMOWE: spodnice, spodnie, ubrania. 


Kłaierje zimowe, barchany, flanele, cajgi, płótna kolorowe I Lo: obuwie, skóre 
ra podeszwy — - poleca po cenach konkkurencyjuych 1071 89 "| 
i Dom kurtowny „WRZOS”, Hasa; 454 
am uF © Y jaj gul. Krowoderska 7. 
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